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Program gosp 


Demonstracja drugiej 

izby 

senaf sfworzył sfan ex-lex 

Nasz sprawozdawca parlamen- 
tarny telefonuje: 

Rząd z premjerem  Bartlem na 
czełe asystował wczoraj na po- 
siedzeniu senatu, Minister skarbu, 
p. Czesław Klarner, przedstawił 
izbie w 2-godzinnem  przemówie- 
niu program gospodarczy rządu, 

Minister mógł to również zrobić 
w formie wywiadu prasowego lub 
oświadczenia na jednem z zebrań 
organizacji społeczno - gospodar- 
czych, 

„ Na wszystkie akty  kurtuazji 
rządu względem senatu druga iz- 
Ëa odpowiedziała wczoraj demon- 
siracją, odkładając dyskusję nad 

wizorjum budżetowem do dnia 
dtsiejszego, 

Marszałek Trąmpczyński zorga- 
niłował w ten sposób na 24 go- 
dány formalny stan ex -lex, gdyż 
djęki senatowi dziś w „Dzienni- 
ki ustaw“ nie może być ogłoszo- 
ne prowizorjum budżetowe, a le- 
ży ono w senacie już od 25 czerw- 
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TIERS espe- 


A 


jest krajem rolniczym, czy 
mysłowym. Ludność przeważ- 


ni bo w sześćdziesięciu kilku 
prjącentach, jest rolniczą, a tylko 
133 pół proc. zajmuje się przemy- 
sł 


trzecie ogólnego dochodu 
ecznego. Ponieważ stopniowe 


ulgfszanie warsztatów rolnych jest 
rzdjzą stosunkowo nieskompliko- 
w 


na%miast podniesienie warszta-! 
tów przemysłowych jest o wiele 
trudniejsze i wymaga znacznego 
nakładu, a wyroby przemysłowe 
natrafiają na silną konkurencję — 
zdaję się nie ulegać żadnej wątpli- 
wości, że w obecnej chwili nasz 
dochód społeczny może być po- 
większony łatwo nie przez prze- 
mysi, lecz przez warsztaty tolni- 
cze. Można też powiedzieć, że pod 
względem rolnictwa stoimy na 
stanowisku prymitywnem 


Zwiększenie produkcji 
rolnej 


ca. Nie stwarza to zresztą w prak-|1 podniesienie dobrobyfu rol- 


tyce żadnych trudności dla rządu, 


niką 


4 czem mogli się przekonać kam, Pierwszem naczelnem zadaniem 


wie senatorowie, odbierając już 
wczoraj punktualnie swoje djety, 
Mle zachowanie się senatu rzuca 
światło na stosunek większości tej 
izby i jej marszałka do obowiąz- 
ków konstytucyjnych parlamentu, 
(St, Gr.). 


Przebieg posiedzenia 
senafu 


WARSZAWA, 30 czerwca. — 
Pat) — Na dzisiejszem posiedze- 
mu senatu zabrał 
senator B 
tstawę o prowizorjum budżeto- 
wem na kwartał III wnosząc 
przyjęcie prowizorjum, 

W sprawozdaniu swem podniósł 
on m. in., że prowizorjum azu- 
łe dalsze tendencje do Bat ei spd 
ści, Podwyżka podatków o 10 pro- 
gent jest koniecznością, gdyż III 
kwartał jest najgorszy pod wzglę- 
dem dochodów, ponieważ są wte- 


jest więc zwiększenie produkcji 
rolnej i podniesienie dobrobytu 
rolnika, który jest najważniejszym 
konsumentem produkcji przemy- 
słowej. Na drodze do realizacji te- 
go zadania musimy się uporać za- 
równo z zagadnieniem kredytu 
długoterminowego na meljoracje 
rolne, jak i kredytu krótkotermi- 
nowego na liczne potrzeby rolnic- 
twa. 


Jednak dalecy jesteśmy — za- 


głos pierwszy|znaczył dalej minister — od nie- 
ry zreferował |doceniania doniosłości przemysłu, 


którego rozwój leży w interesie 
przeludnionej wsi, dla umożliwie- 
nia jej emigrachi. 


Przemysł na drugim 


planie 
Polska jest krajem rolniczo- 


dy najmnieisze płatności podatko- przemysłowym i ma tendencje roz» 


we. 


Mowa minisfra skarbu 


woju przemysłowego, 


Posiadanie 
własnego przemysłu zapewnia sa* 
mowystarczalność į aktywność bi- 


- Dochód z rolnictwa wynosi] stje stałości stosunku cen 


Łódź, Czwartek, 1 lipca 1926 r. 
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potrzeby Kraju 
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Produkty przemysłowe 
są za drogie 


Następnie minister omawia kwe- 


prodsk. Jak ulżyć bezrotbofnym 


tów przemysłowych i rolni 
zaznaczając, że od nich zależy sťa- 
łość budżetu państwowego, aktyw 


ność bilansu efz stabilizacja i 


a i daje wyniki w ciągu rokusipoprawa walut, Obecnie produkty 


przemysłowe są drogie, gdyż fa- 
bryki ponoszą wysokie koszty pro- 
dukcji, obejmujące świadczenia 
socjalne, koszta pośrednictwa han- 
dłowego i drożyznę kapitału. Ob- 
niżenie tych cen jest pierwszym 
warunkiem rozwoju, Objawy eks- 
portu produktów | przemysłowych 
zagranicę niżej ce kosztu i odbi- 
jania strat na końsumentach kra- 
jowych muszą być poddane rewi- 
zji. 
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Wskazując następnie na pò- 
trzebę usprawnienia przedsię- 
biorstw państwowych, minister za- 
trzymał się nad sprawą bezrobo- 
cia i aktywności bilansu handlo= 


wego, 


Nie można ulżyć bezrobotnym, 
mówił migister, bez podniesienia 
produkcji krajewej i robót publicz- 
nych na wielką skalę, (Na pierw- 


[szem miejscu stawiam budowę por 


tu w Gdyni ; połączeń kolejówych 
zważniejszymi ośrodkami przemy- 
słowymi wybrzeża polskiego. 


Tamowanie wyjazdów 
za granicą 


O ile chodzi o nasz bilans han- 
dlowy, daliśmy chyba dość dowo- 
dów, że potrafimy nawet w trud- 
nych warunkach stworzyć aktyw- 
ny bilans handlowy. Utrzymanie 
aktywnego bilansu jest dla Polski 


Powiększenie Kapifalu |vzslednie łatwe, gdyż eksportuje- 


zakładowego Banku 
Polkiego 


Z kolei minister poruszył kwe- 


my produkty żywnościowe 
rowce, które będą zawsze 
zbył, 


Co do ułatwień paszportowych 


stjo obiegu pieniężnego. Obieg ten poprę wszystkie wyjazdy o charak 
z 5 dolarów na głowę w począt-|terzę gospodarczym, a wstrzymy- 


kach r. 1925 skurczył się obecnie 


do 4 dolarów, Kurczęnie to odbija |qnkksusowym, tak długo, 
się fatalnie na żydu gospodar-awaluta polska nie bedzie 


wać będę wyjazdy o charakterze 
dopóki 
uzdro- 


czem. Przyczynia się|do tego zaf viona, 


mik oszczędności, których suma 
nie dochodzi pół miljona złotych, 
podczas gdy przed wojną wynosi- 
ła 3 miljardy franków złotych, Na- 


Program rządowy 


Kończąc swe przemówienie, pan 


i su- 
miałyĆ czyński zamknął posiedzenie, prze- 
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ch o 100 procent drożej wy 


ylKo taki przemysł, który ma widoki eksportu i zaspąkaią 


erspektywy dla Łodzi i włókiennictwa 


darczy rządu, przedstawiony przez min. skarbu p. Klarnera 
ma wczorajszem posiedzeniu senatu 


uniłikacja gospodarcza, Stajejtwo i przemysł leśny (a przemysł 
»d nami zagadnienie, czy Pol-| włókienniczy?? 


wizorjum, Kędzior i Szułtdrzyński 
— za prowizorjum, oraz senator 
Koerner (koło żydowskie), Qa 
świadczył on, że o ile nie uchwalo» 
ny zostanie jego wniosek, aby 10- 
procentowa podwyżka nie doty- 
czyła podatków bezpośrednich i 
zaległości — klub jego powstrzyma 
się od, głosowania, 

Dalsze obrady rad prowizorjum 
odroczono do jutra i przystąpiono 
do ustawy o przedłużeniu mocy o» 
bowiązującej rozporządzenia pre. 
zydenta Rzeczypospolitej chjichwie 
pieniężnej. Ustawę po referacie se- 
natora Szereszewskiego przyjęto 
bez zmian. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 
Następne posiedzenie jutro. 


Oświadczenie premiera 
Barila 


o wczorajszym posfępku senafu 
WARSZAWA, 30 czerwca. — 
(PAT), Dziś po południu senat o 
bradował nad preliminarzem, 
O godz. 20,15 marszałek Trąmp= 


rywając obrady do jutra, 

Po południu przybył do prezy- 
ącej rady ministrów pan prezes 
rady ministrów a odpowiadając na 
|pytania dziennikarzy, oświadczył, 
co następuje: 

Sejm uchwalił preliminarz bud- 
żełowy w trzech czytaniach 25-go 
czerwca. Obowiązkiem senatu by- 
ło uchwalić go przed 1 lipca. Z 
przykrością stwierdzić muszę, że 


prawa tych stosunków odbyć się| minister oświadczył, co następuje: | tego konstytucyjnego obowiązku 
może przez wytężoną pracę w kra| Jesteśmy w „trudnej sytuacji gos- 
ju i pomoc kredytową zagranicy. podarczej i finansowej, mamy jed- 


Powinniśmy się ubiegać o ze- 
wnętrzną pomoc, aby przyśpie- 
szyć gospodarcze odrogzenie Pol- 
ski. Powiększenie obiegu winno 
nastąpić przez powiększenie kapi- 
tału zakładowego Barku Polskie- 
go. Zmniejszenie stopy procento- 
wej będzie pierwszym krokiem na 
drodze sanacji. Rozporządzenie 
wydane w dniu dzisiejszym wpro- 
wadza w życie te zasady we wszy- 
stkich kierunkach dostępne dla 
ministra skarbu, 


Aby uruchomić próżnujące środ- 
ki walut, pozwolimy przęgmować 


Następnie zabrał głos minister|lans« handlowego. Zwrócimy teżbje jako oprocentowanie lokat w 


skarbu Klarner, stwierdzając, 


czy rządu, 


że|uwaśę na przemysł, 
obecnie przyszła chwila, gdy nale- | 
ży przedstawić program gospodar-|zaspokaja jednocześnie potrzebyjsztaiom, które mają warunki ta-i 
Celem tego nrośramujkraju, a więc: górnictwo, 


ale na taki 


który ma widoki eksportu oraz 


hutnic-| 


bankach państwowych. Środki kre 
dytowe udzielane będą m war- 


niej produkcji. 


nak dobre widoki rozwoju, Rząd 
będzie dążył do unifikacji gospo- 
darczej dzielnic, do poprawy walu- 
ty, zwiększenia produkcji rolnej i 
ułatwi potanienie produkttów prze- 
mysłowych, Zapewnimy też opiekę 
i możność oszczędzania, Rząd 
przeprowadzi na wielką skalę ro- 
boty publiczne, 


Społeczeństwo powinno zrozu- 
mieć, że jeśli wolność zdobyta zo- 
stała ofiarą krwi, to dobrobyt bę- 
dzie można osiągnąć tylko w wiel- 
kim wysiłku całego narodu. 


Dyskusja 


Po przemówieniu p. ministra! 


Klarnera rozwinęła się dyskusja, 


w której zabierali głos senatoro- 


Lwie: Koskowski — przeciwko pro- 


senat w terminie nie wykonał, Mi. 
mo to rząd nie wstrzyma normal- 
f biegu machiny państwowej, 


TARET RIENI: CPEE AN 
PPE A O T WET W 


Po króla dla Polski 


jeździła samozwańcza delegacja 


RZYM, 30 czerwca, „Giornale 
d'Italia“ podaje dziś wiadomość 
z Paryża, jakoby istniał w Polsce 
zamiar ołiarowanią korony pol- 
skiej księciu Syxtusowi Bourbon- 
Parma, 

Pogłoski te od pewnego czasu 
powtarzają się w prasie tutejszej, 
oparte głównie na rzeczywiście 
odbytej podróży po Europie prze4 
anonimowych delegatów, którzy 
poszukiwali gwałtownie kandyda- 
ta na nieistniejący tron polski, 

Należałoby wreszcie ukrócić 
jpodobne wystąpienia zagranicą, 
nietylko ośmieszające tych, którzy 
je inspirują, lecz także uwłaczają» 
;ce powadze Rzeczypospoliteń 


Wojna „suchych“ 
z „mokrymi“ 
List z Nowego Jorku 


Nowy Jork, w czerwcu 1926 r. 
Niema wątpliwości, batalja roz- 
poczęła się na całej linji, Wojna 
między „suchymi* a „mokrymi” 
wchodzi w fazę decydującą. Vox 
populi zdaje się przechylać na 
stronę „mokrych”, Wszyscy mają 
już dosyć przymusowej wstrze- 
miężliwości. Już nawet i wybory 
zaczynają się odbywać pod ħa- 
slem: pić czy nie pić! W Pensyl- 
wanji np. przy wyborach prób- 
mych do senatu zwyciężył kandy- 
dat „mokrych* przeciwko swym 
dwom konkurentom „suchym”. W 
stanach Illinois, N. York, w Kali- 
fornji, zarządzone zostały próbne 
plebiscyty, które dały przytłacza- 
jącą większość zwolennikom „mo- 
krych", Nic dziwnego zresztą. 
Pomimo  drakońskich zakazów 
wszyscy piją. Piją ukradkiem po- 
dły alkohol lub przemycane wina, 
płacąc drogo za zakazany owoc. 
Wina, piwa nie brak na wsi, Każ- 
dy farmer ma bowiem prawo pro- 
dukować wino, jabłecznik, piwo 
na własne potrzeby. To też win- 
nice w połudn. Stanach cenione są 
na wagę złota, A farmerzy zdoby- 
wają się na genjalne pomysły 
szmuglowania spirytualjów  włas- 
mej fabrykacji do miast. 

Pewien uniwersytet w Kalifor- 
mji zaopatrywał się np. przez dłu- 
gie miesiące w wino, które otrzy- 
mywał w postaci transportów oli- 
wy i benzyny do samochodów, 
Nadmierna konsumcja „benzyny 
zwróciła jednak wkońcu uwagę 
władz i trick został wykryty. 
Bardziej pomysłowi fabrykanci 
spirytualjów przesyłają zakazane 
napoje swym odbiorcom w wydrą- 
żonych belkach, ekspedjowanych 
całymi wagonami, w pic ba, 
nawet w gipsowych odlewach 
dzieł sztuki. Pomysłowość fabry- 
kantów, szmuglerów i konsumen- 
tów przekracza granice zwykłej 
fantazji, 

Do „twórczej“ inwencji zmusza 
ich czujność celników, agentów 
prohibicginych i policji, węszących 
na wszystkie strony. W bloku su- 
chym” wybito jednak przez te pa- 
‘re lat duże szczerby i wyłomy. 
| Prohibicja kosztuje! Kosztuje i to 
dużo utrzymanie całej armji kon- 
trolerów i wywiadowców, celni- 
ków i straży granicznych oraz por- 
towych. A przytem „stróże trzeź- 
wości" ulegają sami pokusom wy- 
chylenia „jednej mocnej”, a co 
gorzej — argumentów brzęczących. 
Szmugiel, przemysł t.zw. bołotle- 
gerów daje tak wielkie zyski, że 
ryzyko, nawet duże, opłaca się so- 
wicie, Na pięciu przydybanych na 
gorącym uczynku, drugich pięciu 
wywija się z potrzasku rozmaity- 
mi sposobami i dochodzi do ma- 
jątku, do fortuny miljonowej. 

Tak więc walka toczy się na 
całej linji, przy pomocy prasy, któ- 
rej większość zresztą stoi po stro- 
mie „mokrych“. 

M. L, 


Mówią, że... 


Przykładem starczego uwiądu w po- 
lityce jest stanowisko grup prawicowych 
w sejmie, Zapytani endecy, jak będą gto- 
sowaąć w czasie wyboru marszałka sej- 
mu — odpowiedzieh: — Tak, jak Ch. D. 
O toż samo zapytana Ch, D., odpowie- 
działa: — Tak, jak N. Du. 


Ukrainiec Wasyńczuk z patosem po- 
wiedział w sejmie: „Piłsudski nie szedł 
na Kijów obsadzać nienodległością na- 
szego narodu, on zdobywał kolonię dla 
uarodu polskiego”. — Głos z sali: — 
„Kiepski ż pana geògraf, bo Kolonja le- 
ży nad Renem, nie nad Dnieprem“! Po 
tym  zwieschenruiie nie odzyskał już 
mówca poprzedniego patosu, 


Na aktualne pytanie: — ilu urzędni- 
ków państwowych siedzi na synekurach, 
jeżeli premier Bartel przez 6 tygodni nie 
otrzymał zażądanego wykazu takowych 
— podobro odpowiedzi mie będzie 

Poseł Wiślicki (koło żyd.) prorokuje w 
komisji: „Już na następny kwartał pre- 
liminarz budżetowy ogłoszony będzie 
dekretem“, — „Nieprawda — wtrąca 
poseł Byrka — pan jest żydem, a pro- 
rokom żydowskim sprawdzały się prze 
powiednie dopiero za 3 — 4 tysiące lat 


jeszcze węglowego 
wietów rozdrażnia opinię augiel- 
ską, która widzi w tem jawne 
wtrącanie się sowietów do swych 


ze strony so- 


nie umowy, zawierającej właśnie 
w tym punkcie szczególne zobowią 
zania, Objawy międzynarodowej 
solidarności robotników są po- 


1 — GEUS PULSKI — Tyś, 


streiku, A więc nie są to zaoszczę|się liczyć z celowością poiityczn kiej. (Z drugiej strony 
leczi4/ 4 ni $ 


dzone pieniadze robotnicze, 
wprost środki bojowe, a raczej re- 
wolucyjne, którymi wojuje nie od 
dzisiaj czerwony rząd moskiewski, 


jI dlatego wiadze pocztowe lojal- 
spraw wewnętrznych oraz gwałce ` 


nie doręczyły strejkującym robot- 
nikom zasiłki z innych krajów, 
lecz zamknęły drogę dla pieniędzy 
rosyjskich 

Niedość wszakże na tem. Opi- 


o, niem Lloyda George n 
przemawia wcale za zerwaniem 
nimi stosunków, 


W samym gabinecie konserw 


tywnym zdania w tej kwestji zdi 


ją się być podzielone, Lordo 
Churchill óraz Birkenhead wyg 
sili w parlamencie ostre przem 
wienia pod adresem sowietó 
jeżeli mie oświadczyli się wyra 


NI. 145 


Nieporozumienie angielsko - fosyjskie 


Subsydjowanie niedawnego strej- 
ku powszechnego oraz trwającego 


tracąc kon- 
takt z sowietami, gabinęt londyń- 
ski miałby utrudniony w pewnym 
sezonie politykę zagraniczną i roz 
stawałby się na długo z widokami 
porozttmienia handlowego i poli- 


j tycznego z ogromnem państwem 


rosyjskiem. W dzisiejszych okolicz 
nościach zerwanie miałoby sens 
tylko wtedy, gdyby prowadziło 
wprost do wojny, a to byłoby już 


wszechnie znane, opinja naglełóka |uja angielska, której rząd przed- 
najzupełniej je uznaje i odnosi się | stawił widoczne dowody nielojal- 
do nich z poprawną tolerancją. |ności moskiewskiej jest oburzona 
Nietyliko zresztą z Rosji popłynęły |i znaczna jej część domaga się wy 
zasiłki dla strejkujących robotni- |dalenia dyplomatów i agentów so- 


nie za zerwaniem, to w kaźd 
razie dali do zrozumineia, że 

ewentualność może się okazać 
nieczną í że należy możliwie ośr 


ostatecznością, której Anglia pra- 
gnie uniknąć, W każdym zaś ra- 
zie cokolwiek nastąpi, musi mieć 
opinję narodową na daną ewen- 


ków angielskich, lecz 
Stanów Zjednoczonych, Niemiec 
oraz z innych krajów, Ale w An- 
glji zdaję sobie sprawę, że pomoc 


także ze; 


więckich tudzięż zerwania z Ro- 
sją stosunków. Atoli przeciw temu 
oświadcza się opozycja partji pra- 
cy i wogóle świata robotniczego 


rosyjska nie była wyrazem kłaso-| oraz stronnictwa liberalnego, Na- 


wej solidarności robotników, lecz 
akcją rządową z celami najwidocz- 
niej politycznymi. Sowiety, odpie- 
rając oskarżenia angielskie, oznaj- 
miły, że robotnicy rosyjscy opo- 
datkowalj się po to, aby pomagać 
towarzyszom angielskim, Otóż pro 
ste obrachunki, zamieszczane w 
pismach angielskich obalają zupeł- 
nie wersję sowiecką, gdyż wyka- 
zują  rażącą niewspółmierność 
skromnych oszczędności robotni- 
ów rosyjskich z miljonowemi su- 
mami, przysłanemi na popieranie 


Kampania krakowska przeciwko p. 


Obłuda galicyjska zatraciła już wszelkie pocz 


Długo opóźniana, zapowiadana i 
znów odwoływana nominacja pana 
wojewody Ludwika  Darowskiego 
na platówkę krakowską stała się 
wreszcie faktem dokonanym, Pan 
wojewoda pożegnał się z Łodzią i 
miasto nasze opuścił. Za kilka dni 
obejmie już trudne i odpowiedzial- 
ne funkcje administratora dzielni- 
cy krakowskiej. 

W obliczu tego faktu przychodzi 
nam zapoznać forum publiczne m. 
Łodzi z przykrą i niegodną ośrod- 
ka trzeżwej i poważnej myśli pol- 
skiej naganką prasową, jaką pra- 
sa krakowska, po decyzji ministra 
spraw wewnętrznych i prezydenta 
Rzeczypospolitej, ma nowego no- 
minata uważała za stosowne Toz- 
począć, 

Rozważny, dostojny „Czas” nie 
pozostał w tyle za impulsywnym i 
nieprzebierającym w metodach 
walki  „Kurjerem Ilustrowanym 
Codziennym'. Oba naczelne orga- 
ny publicystyki krakowskiej wy- 
stąpiły wczoraj z artykułami 
wstępnymi, emawiającymi nomina- 
cję wojewody Darowskiego i za- 
wierającymi jednccześnie pięknie 
wyłożone poglądy panów z podwa- 
welskiego grodu na zalety urzęd- 
ników galicyjskich, epigonów ad- 
ministracji cesarsko-królewskiej i 
ich wysokie ukwalifikowanie w 
rzeczach administracji. Oba wy- 
stąpienia silą się na spokój i usiłu- 
ją czynić wrażenie rzeczowych, 
objektywnych krytyk postanowie- 
nia ministra Młodzianowskiego, o- 
ba również dochodzą temi samemi 
drogami rozumowania do wnio- 
sków, że dla wojewody Darowskie 
go Kraków nie jest w żadnym rā- 
zie terenem szczęśliwie dobranym 
dla sprawowania władzy, 

Oba — jak się już rzekło — wy* 
stąpienia są artykułami wstępny- 


Inecie wojewody 


wet Lloyd George, który w ostat- 
nich latach w swych przemówie- 
niach nie oszczędzał sowietów, 
wystąpił stanowczo przeciw moż- 
liwemu zerwaniu z niemi stostn- 
ków, Użył zresztą argumentu moc 
nego i przekonywującego. Zda- 
niem jego niemoralne metody so- 
wietów nie są dostatecznym = po- 
wodem do zerwania, gdyż jeżeli 
rząd angielski przez diugie lata u- 
trzymywał stosunki z caratem, to 
może również utrzymywać je z o- 


becnymi władcami Rosj, Trzeba propagandzie i intrydze sowię 


niczyć przywileje eksterytorjaln 
ści dlą agentów sowieckich, 
Urzędowy ' kierownik - polity 
zagranicznej Chamberlain nie b 
nił bynajmniej postępowania rz 
du moskiewskiego, lecz oznaj 
że gabinet nie nosi się z 
rem zerwania, Dodał, że tego 
dzaju decyzja nie wyszłaby na H 
rzyść pokoju, a więc przeczyła 
niezmiennej zasadzie polityki 
gielskiej stale przejętej troską 
zachowanie i utrwalenie pokoju 
Nietrudno zrozumieć posta 
rządu angielskiego, 
O ile zerwanie nie oznac 
łoky w danym razie wojny, by 
by dla Angli krokiem bezce 
wym, nie zapobiegającym w 


wet wręcz przeciwnie — pełne o- 
braźliwych dla nowego wojewody, 


niewybrednych przytyków  osobi- 


stych. Organy publicystyki kra- 
kowskiej puściły się poprostu na 
prawdziwą kampanję w obronie 
swych wpływów na obsadzanie 
stanowiska szefa administracji © 
kręgu kralkowskiego. 


Nominacja bowiem wojewody 
krakowskiego jest ogniwem w kon 
sekkwentnie przez rząd Marszałka 
Piłsudskiego i prof, Bartla plecio- 
nym łańcuchu poczynań, mają- 
cych na celu gruntowną i celową 
sanację naszej administracji. Od- 
była się na zewnątrz coraz bar- 
dziej na szczęście malejącej orbi- 
ty wpływów pathi sejmówych, 
klik i koterji politycznych — miai- 
ster Młodzianowski oświadczył 
poprostu, że mianuje wojewodę 
Darowskiego na placówkę kre- 
kowską, jako człowieka niezwią- 
zaneśo z żadną partją, urzędnika, 
do którego rząd ma zaufanie, co 
do któregc jest pewny, że w urzę- 
dowaniu swem nie da się powodo- 
wać przez nikogo niepowołanego. 

Prasa krakowska jednak wyta- 
cza cały arsenał argumentów, któ- 
ry ma przekonać rząd, że tylko i 


ny poświęcenia mu choć chwili 
wagi mogą oburzeni obrońcy ef 
kluzywności galicyjskiej 


tualność mocniej skonsolidowaną. 
Świat robotniczy oraz liberalny 
nie udzieliłby w razie zerwania a- 
probaty obecnemu rządowi i 90- 
czytałby mu to za winę, gdyby 
skutkiem niego ukazała się na 
widnokręgu groza wojny, Idąc za 
tradycyjnymi wzorami, rząd musi 
obu tym obozom, a nawet Znacz- 
nej części samego stronnictwa kon 
serwatywnego pokazać, że z jego 
strony nie brak wytrwałości i do- 
brej woli, aby dojść do ładu z so- 
więtami, że atoli to wszystko roz- 
bija się a złą wolę strony przeciw- 
nej. Taki sens zdaje się plynąć z 


przemówień ministrów angiel- 
skich. 
J. Mazurska. 
—g— 


Narowskiemu 


se przyzwoitości 


_wowymi”, że zerwano nareszcie 2 
systemem oddawania administracji 
przy WR pacht klikom politycznym i dla 


czyć na dowód, że nie także wśśd|sanowania jej przysyła się ludzi, 
urzędników galicyjskich, ale tyko którzy: na innych placówkach wy” 
wśród nich są „głowy wojewif-|kazali energię, zdolności i odwage 
kie?,.” Że nie może rząd znałłć|do zrywania z uświęconą tradycją 


człowieka, 
szczęścia ujrzenia 
szego dnia swego żywota pod ` 
łem apostolskiem _ niebosze 
Franciszka Józefa, który mim 


administratora 
wódzkim?...« 


— Owszem! — powiadają c 
tem artykuły w „Czasie” i, 
jerku'* — mówią, że nikt 
„tubyłców* 
się w niezwykle skomplikow 
zespole ustaw i rozporządzeń 
Małopolsce obowiązujących. 
cjalnie zaś trudno będzie up 
się z tem wojewodzie Darow 
mu, bo „naszego skomplikowae - 
go ustawodawstwa administrațj- 


oa 


4 
stwa nie zna z praktyki ani z te- 


| 
s 


któremu los nie gł|nieprzeciwstawiania się złu par- 


tyjmych protekcyjek, „Ustawodaw- 


orji* — bo raczy się w separaty- 
stycznem zaślepieniu zapominać o 
tem, że pan Darowski był mini- 


| strem całej Rzeczypospolitej bez 
E wyłączenia . „k. u. k," prowincji, 


że urzędował w Łodzi, na specy- 
ficznym, najtrudniejszym terenie, 
gdzie zręczność trzeba łączyć mie- 
tylko ze znajomością „instrukcji 
fungowania", ale prawodawstwe 


Į jrobotniczego i przemysłowego. 
| W kcńcn artykułu uważa jedna! 


spokojniejszy „Czas” za stosowne 
zauważyć, że „pan Darowski u- 
chodzi poza tem za człowieka 
zdolnego i energicznego, Czytamy, 


nego nie zna ani z praktyki ni|że w Łodzi żegnano go z żalem... 


2 teorji'—pisze „Czas”, A więcto|j 


ma być powód? Bo pewnie wie- 
woda to jest taki pam, który ha 
załatwiać kawałki", znać numry 
teczek z aktami i odsyłać poddia 


wyłącznie małopolanin i to były|.do kompetencji adjunkta kate- 


urzędnik regime'u cesarsko- kró- 
lewskieśo może zasiadać w gabi- 
ziemi krakow: 
skiej. Podstawą rozumowań tych 
iest niezaprzeczalny zresztą fait 
że samodzielna administracja b 
Galicji wytworzyła niezwykle licz- 
nv sztab urzędników, którymi na- 
wet zapłodniła urzędy państwowe 
pozoslałych dwu dzielnic zjedno- 
czonej Rzplitej. Oba ogniście przy- 
pieraące pata Darowskiego onga- 
ny krakowskie wychodzą z zało. 
żenia, że wobec mnogości biuro- 
kratów, eksaustrjackich — tylko 


mi, poprzedziły je jednak w „Kur-| wśród nich znależć się może czło 


komentarze do otrzymy- 
od korespondenta war- 


jerku" 

wanych 
szawskiego informacji 
mianowaniu, utrzymane w tonie 
daleko nie tak spokojnym, a na- 


[ZE zdolny do pokierowania ma- 


szyną administracyjną prowincji 


o zaszłem |południow qzachodniej. 
Bezsprzejznie! — także i wśród|nastąpiła na wytkniętej 
nich- — jednak jaki argument god-jniji nieporozumiewania się z „wpły 


laryjnego dziewiątej dykasterf— 
wedle słownictwa obeznanych | z 
śalicyjskiem ustawodawstwem |d- 
ministracyjnem. | 

Jest aż coś obrzydliwego w pm 
dzielnicowem zapamiętaniu, 
te nie uznaje niczego, 
przez czas pewien nie nosiło słm- 
pla „k. und k.* Jest coś cynicne- 
cgo w tem wprzedzeniu do Ifzi, 
o których się wie, że spełnialijwe 
obowiązki ku zupełnemu zadiwo- 
leniu swych przełożonych i pille- 
głych, że potralili zrozumieć ppi- 
nję i zaskarbić sobie jej serq 1 
uznanie, a których się zwalczi bez 
krzty merytorycznego po adu 
tylko dlatego, że nie są „nas| , że 
„my ich nie znamy”, że nomjecia 
gdy li- 


rA 


a 


co $0Ćj rezultacie zjednałto 


Poza tem" — poza czem? — po- 
za tem, że nie jest galicjaninem 


{to wystarcza, by go witać grom- 


kiem „precz!!”.. Bo — pewnie, nie 
zna galicyjskich przepisów... Ą 
dlaczego tak pilnujący administra- 
cyjnego lokalitetu „Czas” mie obu- 
rzał się, gdy na Kongresówkę do- 
konywał się najazd małopolskich 
drobnych urzędników, nie mają- 
cych pojęcia o zwyczajach i prze- 
pisach tej części państwa, co W 
im głęboką. 
kpiąco-lekceważącą niechęć opi 
nji — „galileusze:...' 

Dlaczego teraz, gdy chodzi nie 
o gryzipiórka - koncypienła, 3 o 


eksministra i eks-posła Rzplitej 
w Moskwie, długoletniego, 2 Za- 
lem żegnanego wojewodę, który 


wykazał, że jest administratorem 
wzorowym — leje krokodyle łzy 
ubolewania?.., 
— Obrzydliwość... j 
— Obłuda... 
Wiad Best, 


Ms trumnę żółtym piaskiem. 
Togo 
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Niezwykła sensacja Warszawy 


Rumieniec na twarzy zmarłej 


Młody urzędnik rozkopał w nocy mogiłę 
na cmentarzu bródnowskim 
Usiazała mu się zjawa nieboszczki i rzekła: „Ja żyję, przyjdź 


do mnie“ 


Zrozpaczonego narzeczonego aresztowano — Zwłoki „żywcem zakopa- 


Warszawa miała w onegdajszym 
dniu świątecznym  nielada sensa- 
cię, Rozniosła się po stolicy wieść, 
że ne cmentarzu bródnowskim zo- 
stała żywcem pochowana zmarła 
przed kilku dniami młoda dziew- 
czyna, Przebieg sprawy tej w na- 
stępujący sposób opisują dzienniki 
warszawskie: 

Po sześciodniowej chorobie 
zmarłą 21-letnia urzędniczka, Jad- 
wiga Wojewodówna, zamieszkała 
z matką - emerytką przy ulicy 
Chmielnej 82. 

Nieboszczkę pochowano 
cmentarzu bródnowskim. 


na 


SPRZECZNE DJAGNOZY. 

Do ostatniej chwili zdania leka- 
rzy były podzielone, Zrozpaczona 
matka wzywała trzech doktorów. 
Każdy znalazł inną chorobę, mia- 
nowicie; zapalenie opon mózgo- 
wych, zapalenie płuc t zapalenie 
nerek, 


Ostatecznie nie ustalono co by- 
ło przyczyną śmierci, 

Zmarła urzędniczka była zarę- 
czona z p. Kazimierzem Czarnow- 
skim (Dzika 16), pracownikiem 
magistratu. 

łody człowiek przez cały czas 
choroby nie odstępował ukochanej, 
spędzając w jej mieszkaniu bez- 
senne noce. 


MARA MÓWI 

Po strasznym wstrząsie Czar- 
nowski zamknął się w sw po- 
koju, padł na łóżko i przeleżał kil- 
ka godzin w odrętwieniu. Majaczy- 
ły mu się sceny z pogrzebu, grób 
narzeczonej, grabarze, zarzucaj 


Zabójstwo w 


ący4 


nej*'—ekshumowano 


Nagle ujrzał ją żywą, uśmiech- | kę elektryczną, a na ramieniu ło- 


niętą, Wyciągnęła doń ręce i rze- 
kła: 


— Kaziu, jestem w letargu, 
przyjdź do mnie! 
I znikła, 


FAKTY Z PRZESZŁOŚCI. 

Nie bacząc na spóźnioną porę, 
młody urzędnik wybiegł z miesz- 
kania i udał się do matki nie- 
boszczki, Tam dowiedział się nie- | 
zwykłych rzeczy, 

Oto zmarła Wojewodówna dwu- 
krotnie przechodziła letarg. Raz 
przeleżała w omdleniu osiem go- 
dzin, w drugim wypadku jeszcze 
dłużej, Jak į teraz uważano ją za 
nieboszczkę, 

A wtedy przypomniał sobie 
Czarnowski, że pomagając w prze- 
noszeniu zmarłej z łóżka do trum- 
ny, zauważył kilka zastanawiają- 
cych szczegółów, 

Ciało nie bylo sztywne, na twa- 
rzy nieboszczki widniał ledwo do- 
strzegałny rumieniec, uszy miała 
różowe jak za życia, a ręce, które 
tak często całował, nie robiły wra- 
żenia zimnych. 

A więc nie umarła, więc żyje! 
Prawdziwe były słowa zjawy, któ- 
rą ujrzał po powrocie z pogrzebu. 

Z tem przeświadczeniem Czar- 
nowski opuścił mieszkanie zapła- 
kanej matki, by powziąć plan sza- 
lony, a jednak prosty i najzupeł- 
niej logiczny. 


NOC NA CMENTARZU. 


Chyłkiem, kryjąc się przed | 
wzrokiem przechodniów,  Czar-| 
nowski przesadził  ośrodzenie 


cmentarza. Miał w kieszeni latar- 


Komisarjacie 


"Śmiertelny strzał przy spisywaniu protokułu 


Wczoraj w nocy, około godziny 
pół do drugiej w biurze komisarja- 
tu X, przy ul. Szpitalnej nr. 7, p. 


Stełan Pawlikowski wystrzałem z] 


rewolweru, wymierzonym w serce, 
zabił na miejscu Henryka Stróży- 
ka, zamieszkałego przy ul. Grzy- 
bowskiej 39, 


A oto geneza tragedji: Na rogu 
ul. Wareckiej i Nowego Świaiu © 
godz. 12 min, 50 w nocy, stojący 
p. Pawlikowski potrącony został 
skrzydłem skręcającego samocho- 
du czem oburzony zwymyślał szo- 
fera, Ten udał się o pomoc do po- 
sterrnkowego, wskutek czego całe 


towarzystwo wraz z dwoma świad- 
kami wojskowymi udało się do 
biura komisarjatu, 


Tu, jak zeznają obecni przy pro- 
tokule funkcjonarjusze policji, szo- 
fer Stróżyk zachowywał się zupe!- 
nie spokojnie, w pewnej jednak 
chwili na wymysł „łobuz* odpo- 
wiedzieć miał „jak ja, to i pan", na 
co p. Pawlikowski,  wydobywszy 
rewolwer, wystrzelił, Sprawca 
wypadku jest podobno kapitanem 
1 pułku lotniczego, nie występo- 
wał jednak w obronie munduru 
był bowiem po cywilnemu. 


—o000— 


Niezwykływypadekwsądzie 


Wielki proces polityczny we Lwowie 


przed zakończeniem 


Lwów, 30 czerwca. 
Proces przeciw dwunastu ukra- 


tńskkim terorystom, toczący się 


prawie miesiąc przed trybunałem | 


iwowskim, nie może doczekać się 


końca, Odbyły się już przemówie- 


nia prokuratora i obrońców i tyl- 


ko przewodniczący rozprawy miał 


wygłosić restrme, 

Tymczasem jeden z sędziów 
przysięgłych zachorował į nie zja- 
wil się na rozprawie, czem zde- 
kompletował ławę przysięgłych, 
ponieważ już w toku rozprawy w 
miejsce dwóch chorych  przysię- 
śłych, powołano zastępców, 


Rozprawę przerwano į na wnio- 


może być wznowiony 
sek prokuratora trybunał zarządził 
zbadanie stanu przysięgłych, któ- 
rzy poprzednio zgłosili sie jako 
chorzy. 

Jeżeli jednego z nich uda się do 
rozprawy pozyskać rozprawa 
przeprowadzona będzie od momen 
tu, w którym sędzia ów opuścił ła- 
wę, Po raz wtóry odbędą się prze- 


| 


patę, 

Była północ. Pracował bez 
wytchnienia, O godzinie 2-ej nad 
ranem dotarł do trumny, Ostat- 
kiem sił wyrwał z wieka jedną de- 
skę i pad! na kolana, 

Gdy trumnę oświetliły promie- 
nie słońca, odważył się podnieść 
głowę. 

Jego narzeczona leżała jak przed 
pogrzebem. Na twarzy miała ten 
sam rumieniec, wargi świeże, ró- 
żowe, żadnych oznak śmierci. 

Chwytał ją za ramiona, wstrzą- 
sał i wołał po imieniu, 


UCIECZKA, 

Słońce wzeszło, Czarnowski po- 
łożył wyłamaną deskę na dawnem 
miejscu, ziekka przysypał ziemią i 
nieudeptawszy, wybiegł z cmenta- 
rza. Dłużej pozostać — stawało się 
niebezpiecznem, 

Ze swych czynów zwierzył się 
matce, zawiadomił jednego z leka- 
rzy i kilka bliskich sobie osób. 


ARESZTOWANIE I EKSHU- 
MA : 

Dozorcy cmentarzą bródnow- 
skiego wkrótce spostrzegli rozko- 
paną mogiłę, Na miejsce przybyli 
funkcjonarjusze policji. 

O godzinie 5 i pół po południu 
Czarnowski został aresztowany w 
mieszkaniu matki nieboszczki, 

Jednakże w związku z zezna- 
niami aresztowanego urzędnika 
władze prokuratorskie zdecydo- 
waty się na dokonanie ekshumacji 
zwłok „żywcem zasypanej”, 

Nie jest jeszcze rozstrzygnięte, 
czy Czarnowski będzie obecny 
przy tej czynności, 


P. Skrzyński jedzie do 
Bretanii 


na dłuższy lefni wypoczynek 


Nasz warsz. koresp, telełonuje: 

W dniu wczorajszym p. Skrzyń- 
ski złożył wizytę p. marszałkowi 
sejmu Ratajowi. Przed paru dnia- 
mi, jak wiadomo, był on z wizytą 
u marszałka Piłsudskiego w Sule- 
jówku. Wizyty te mają charakter 


Słynna już w Polsce trójka har- 
cerzy ~, obieżyświatów", udająca 
się autem na podróż dokoła kuli 
ziemskiej — była przed wyjazdem 
u Marszałka Józefa Piłsudskiego. 
Harcerze byli przyjęci nader ser- 
decznie przez Marszałka, oraz je- 
go małżonkę. Komendant intere- 
sował się nader żywo „wyprawą 


po sławę i zwycięstwo dla har- 
cerstwa 


polskiego” na dalekich 


Str 


aszn 


odczas manewrów i ćwiczeń woj 
skowych w Poworsku pod Ko- 
wlem 
padek. 
pułku piechoty maszerowała dro- 
starego pocisku, tkwiącego w zie- 
mi zapewne jeszcze od czasów 
wojny światowej, 


Zgodnie z otrzymanemi tu ínfor- 
macjami z dnia 23 b, m., odpłynęja 


czoznawców finansowych z p. Ed- 
winem W, Kemmererem, pr. nauk 
ekonomicznych uniwersytetu w 
Princeton, na czele, W skład ko- 
misji wchodzą dr. Herloy L. Lutz z 


Wizyt 


Harcerze-„obieżyświaty ' 
u Marszałka Piłsudskiego 


lądach. 
Trójka 
pomniane dla siebie chwile u Mar- 


spędziła miłe i nieza- 
szałka Piłsudskiego i p. Piłsude 
skiej, „indaś$owana' również z za» 
interesowaniem przez córeczki Ko 
mendanta, Wandzię i Jagódkę. 

Obecnie harcerze po dokład- 
nem przejrzeniu swego autą przez 
C. W. S., wyruszają w swą daleką 
drogę — na kilka lat. 


AGO we 


eks lozja podczas 
manewrów i ćwiczeń wojskowych 


zaś było 41, w czem 30 lżej. Zabí- 
ty jest por, Staniewski, a wkrótce 
z powodu ran zmarł por, Koło- 
dziej, Ciężej ranni są porucznicy 
Małaszewski į Wachnowski, 

Jak się okazało z przeprowa- 
dzonego tymczasowo dochodzenia 
pocisk, który wybuchnął, był 
znacznego kalibru — 188 mm. 

Na miejsce wypadku  zjechały 
władze śledcze ministerjium spraw 
wojskowych oraz eksperci artyle- 


jące: na miejscu padło trupem 36 |rylscy. 
żołnierzy i jeden oficer, rannych 
—0—— 


Kemmerer jedzie 


wraz ze swą Komisją 
LONDYN, 30 czerwca. (PAT).— | Joseph T. Byrno z Brooklyn, czło- 


nek rady gospodarczej minister- 
stwa wojny, Wallance Clar oraz 


z Ameryki do Polski komisja rze-|Frank A, Eble z Waszyngtonu. 


Dr. Frank D, Graham z uniwersy- 
tetu w Princeton jest sekretarzem 
tej komisji, Celem podróży jest 
zbadanię stanu i zainicjowanie re- 


| form w polskim systemie monetar- 


pożegnalny przed wyjazdem na | uniwersytetu Leland Słanfort, Jo-| nym, bankowym, podatkowym, rā- 


dłuższy letni wypoczynek do Bre- 
tanji. 


Praca 9-50dzinna 


I ograniczenie wszelkiego 


RZYM, 30 czerwca. Włoska ra- 
dą ministrów ogłosiła rozporzą- 
dzenie, wprowadzające w całem 
państwie 9-godzinny dzień pracy, 

Równocześnie ukazało się roz- 
porządzenie, zabraniające na o- 
kres jednego roku wznoszenia 
liksusowych budynków i wili, 
oraz otwierania nowych przedsię- 
biorstw rozrywkowych. 


Pasicz umierający 


ZAGRZEB 30 czerwca, Z Kar- 
lowych Warów (Karlsbadu) dono- 
szą, że przebywający tam na ku- 
racji wielokrotny premier serbski 
i jugosłowiański, Mikołaj Pasicz, 
jest umierający. 

Ze względu na podeszły wiek 
pacjenta, lekarze nie mają nadziei 
utrzymania Pasicza przy życiu. 


Kufisker skazany 


mówienia prokuratora i adwoka-| Ad 5 taf więzienia I 4 miljo- 


tów. Jeżeli jednak choroba sę- 
dziów przysięgłych nie pozwoli na 
branie udziału w rozprawie — ca- 
ła praca sądu i stron, trwająca ko- 
ło 4-ch tygodni, będzie zniweczona 
i rozprawa rozpocznie się od po- 
czątku l 


ny grzywny 


BERLIN, 30 czerwca. (PAT). — 
Dziś zapadł wyrok w głośnym pro- 


na 5 lat ciężkiego więzienia į 4 mi- 
lony marek grzywny oraz utratę 
ipraw obywatelskich, 


seph Broderick, wiceprezes Natio- 


KOWEL, 30 czerwca, Wczoraj 
P 
zdarzył się tragiczny wy- 
Oto, gdy jedna z kompanji 45-$0 
gą, nastąpił niespodziany wybuch 
Skutki wybuchu były przeraża- 
| 
| Bank of Commerce New York, 


| chunkowoścj oraz państwowych in- 
| stytucjach przemysłowych, 


| ——O00—— 


300 miljonów dolarów 
Pożyczka amerykańska dla Fr ancji 


PARYŻ, 30 czerwca, Dzienniki 
drukują rewelacje Tardieu'go, we- 
dług których rząd francuski już od 
dłuższego czasu prowadzi rokowa- 
nia o pożyczkę zagraniczną. Jed- 
nocześnie „Quotidien“ występuje 
z budzącą sensację informacją, że 
rokowania te są fuż w przededniu 
zakończenia i że pożyczką amery- 
kańską dla Francji będzie wynosi- 
ła 300 miljonów dolarów, 


WASZYNGTON, 30 czerwca. — 
Z kół rządowych potwierdzają, że 
przedstawiciele Francji rokują z 
wielkimi bankami Stanów o dola- 
rową pożyczkę, Warunkiem ban- 
ków jest utrzymanie równowagi 
francuskiego budżetu oraz konsoli- 


dacja francuskich długów zagra- 
nicznych. Rząd Stanów ze sprawą 
pożyczki bezpośrednio nie nie ma 
do czynienia 


Nowa waluta wę Francii 


chce ją wprowadzić minister 
Caillaux 

PARYŻ 30 czerwca, W kołach 
zbliżonych do ministrą skarbu 
Caillaux, twierdzą, że zamierzo- 
ne ustabilizowanie kursu franka 
na obecnym poziomie, ma być 
wstępem do wprowadzenia w naj- 
bliższym czasie według przymtu- 
sowego kursu nowej waluty. 


znaj". |" oczy 


Córka ambasadora Francji 
zmarła wczoraj w Paryżu 


Wczoraj rano nadeszła do War-$iicznie do łoża chorej córki, wy» 
cesie Kutiskera, oskarżonego o 0-| Szawy teleśrałiczna wiadomość z;jechał wczoraj z Warszawy — nie 
szustwo. Kutisker skazany został | Paryża o śmierci córki ambasado- |zdążył jednak, niestety, zastać 


'ra 


panny Klaudyny Laroche, 
P, Laroche, 


4 


francuskiego w Warszawie, |chorej przy życiu, 


Ś. p, Klaudyna Laroche zmarłą 


wezwany telegra-|w 17-tym roku życia. 
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zawisło nad przemysłem włókienniczym 


Po odmowie przemysłowców związki robotnicze zdecydowały się 
podjąć akcję strejkową 


Warszawska Konferencja piatkowa zadecyduje o wybuchu bezrobocia 


Przebieg wczorajszej konferencji 


między przemysłowcami i robotnikami 


W dniu wczorajszym w lokalu 
zw, przemysł, włókienniczego w 
państwie polskiem (pałac Siemen- 
sa) odbyła się konferencja między 
przedstawicielami przemysłow- 
ców a robotników w sprawie wy- 
suniętego przez związki zawodo- 
we żądania podwyżki płac o 25 pr. 

Z ramienia przemysłowców ©- 
becni byli pp. dyr. Pawłowski, inż, 
Rumpel, Gutke è: Durski, z ramie- 
nia robotników pp. poseł Szczer- 
kowski, Walczak (zw, klasowe), 
Kulczyński, radny Zubert (zw. 
„Praca”), Piechotkówna i Lewicki 
(zw. chrześcijańskie) , 

Konierencję zagaił p. Rumpel, 
który w krótkiem przemówieniu 
p , że przedstawiciele za- 
interesowanych stron po upływie 
niemal roku ponownie zbierają się, 
by naradzić się nad znalezieniem 
punktu wyjścia wobec wytworzo- 
nej sytuacji, która dla przemysło- 
wej Łodzi jest cieżkiem przesile- 
nist, 

o odczytaniu listu, zawierające- 
* go żądania podwyżki, p, Rumpel w 
imieniu Loap ca ze 

1, że przemysł w chwili obecne 
m może uczynić zadość żądaniom 
robotniczym, Następnie p. Rum- 
pel w dłuższem przemówieniu uza- 
sadniał odmowę, 

W motywach decyzji odmownej 
inż, Rumpel wskazał na ogólne 
ciężkie warunki cze, w 
których wskutek kryzysu ekono- 
micznego i finansowego znajduje 
się przemysł, 

Przemysł walczy z ogromnemi 
trudnościami, Większość fabryk 
fest uruchomiona 3 — 4 dni w ty- 
godniu, Przemysł musi zwalczać 
konkurencję zagraniczną, jedyną 
bronią jest tutaj taniość towarów, 
„Sc i potanienie kosztów pro- 


cji, 

Podwyżka plac  pogorszyłaby 
jeszcze obecną sytuację i groziła- 
by poderwaniem i tak słabego 
eksportu, 

Z drugiej strony podwyżka płac 
musiałaby spowodować dalszy 


wzrost ogólnej drożyzny, tak, że 
robotnicy utraciiby rychło owoce 
swego zwycięstwa, 

Przedstawiciele przemysłu wska- 
zywali, że zarówno rząd, jak 
stery przemysłowe, dążą do stabi- 
lizacji obecnych stosunków gospo- 
darczych, podwyżka spowodowała- 
by zachwianie równowagi i grozi- 
łaby wielce niepożądanymi skut- 
kami, 

Między innemi podrożenie kosz- 
tów produkcji, a co zatem idzie i 
cen towarów, zmniejszyłoby po- 
ważnię zbyt, w konsekwencji cze- 
$o przemysł musiałby przeprowa- 
dzić ponowne redukcje, Znów ty- 
siące robotników znalazłoby się 
bez pracy, 

Analizując dokładnie obecną sy- 
tuację dyr, Pawłowski podkreślił, 
iż 120 firm przemysłowych, zrze- 
szonych w krajowym związku 
przestało istnieć, lub też znajduje 
się w przededniu upadku, W prze- 
myśle wielkim liczba zagrożonych 
firm solidnych wynosi przeszło 20. 
Poprawa sytuacji wytworzyć się 
może drogą potanienia produkcji, 
do której pierwszym krokiem jest 
przedłużenie dnia pracy, na CO o- 
czywiście obecne ustawodawstwo 
nie pozwala, r 

Przedstawiciele robotników w 
odpowiedzi na wywody przemy- 
słowców wykazywali w swych 
przemówieniach, iż sytuacja prze- 
mysłu nie jest bynajmniej tak tra- 
śiczna, jak usiłują przedstawić to 
fabrykanci. 


Argumenty, którymi przemy: 


a. . 
Z e O ZOZ KO OE OO NY AO OZN TO O Z O M. m z a a 


słowcy operują, są znane i stare, 
wysuwa się z okazji każdego żą- 
dania podwyżki płac lub dla prze- 
prowadzenia ataków na ustawo- 
dawstwo robotnicze. 


się do warunków 
przeprowadził według swych pła- 
nów reorganizację pracy, dzięki 
czemu o znaczne 
potanienie kosztów produkcji. 
Przemyst mimo, iż pracuje przy 
i zredukowanej 
dni roboczych wszedł już na 
pracy normalnej i osiąga zyski. 


od pojemności rynków zbytu. W 


rytetu stracił 50 proc. wartości, 
przemysł uzyskał poważną premię 
eksportową, Płace robotnika pol- 
skiego są niskie w porównaniu z 
płacami zagranicznemi, i stanowią 
niewielką część ogólnych kosztów 
produkcji, tak że podwyżka bynaj- 
mniej nie powinna odbić się ujem- 
nie na ogólnej sytuacji przemysłu. 

Jeżeli przemysł walczy z pew- 
nemi trudnościami, musi usuwać je 
nie krzywdą i kosztem robotnika, 
lecz należytym technicznym postę- 
pem, który spowoduje potanienie 
kosztów produkcji ; naprawę sto- 
sunków finansowo - gospodar 


drożyzna szalenie wzrosła, nie o- 
trzymali robotnicy żadnej podwyż- 
ki, Całkowitą odpowiedzialność za 
wzrost drożyzny ponosi rząd i 
klasy posiadające, które neiudol- 
nie kierowały gospodarką kraju, 
Podkreślili delegaci robotników 


robotnicy 5 proc. podwyżki, w lu- 
tym 5 proc., i obecnie w czerwcu 
ponownie 10 proc. Inne gałęzie 
przemysłu Dodol również place 
o 20 — 30 proc. Jeżeli jest to mo- 
żliwe w tych działach produkcji, 
również więc przemysł włóknisty 
może dać robotnikom podwyżkę, 
pooni od swego żądania od- 
stąpić nie mogą, ponieważ zwyżka 
drożyzny zredukowała do tego 
stopnia siłę nabywczą zarobków, 
że robotnicy cierpią iaktycznie 
$tód. 

Przedstawiciele robotników pod- 
kręślili dalej z naciskiem, iż nielo- 
jalna taktyka, jaką zastosowali w 
obecnym zatargu przemysłowcy, 
będzię musiałą pociągnąć za sobą 
przykre konsekwencje, Przemy- 
słowcy rozmyślnie zwlekał ze 
zwołaniem konierencji, a tymcza- 
sem z pośpiechem wykończali o- 
trzymane zamówienia i robili zapa 
sy towaru, W ten sposób uzyskali 
dla siebie dogodną sytuację, 

Dopiero obecnie zwołali konfe- 
rencję, na której dali iedź 
kategorycznie odmowną, Ta gra 
na zwłokę pcha organizacje robot- 
nicze do zaostrzenia form 
i wanego strejku. 


do przedstawicieli przemysłu z za- 
pytaniem, czy pertraktacje należy 
uważać za zerwane, Przemysłowcy 
winni sytuację rozważyć bardzo do- 


jakie odmowa ich może pociągnąć, 


zycje związków badane były przez 
przemysłowców wszechstronnie, je- 
dnak nie widzieli oni możliwości 
pójścia po linji żądań robotni- 
czych. 


ustalono, że dalsze pertraktacje są 
bezcelowe. 
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przem 
przeprowadzi 
Ostatnio przemysł przystosował |ków zawodowych na konierencję, |liśmy z przedstawicielami związ-|W. 
gospodarczych íjw celu zajęcia stanowiska wobec;ków robotniczych 
wyłonionej sytuacji, 
nogłośnie następujące rezolucje; 
ilości robotników í! Praca” i chrześcijańskiego pesta- 
tory |nawiają jednosłośnie podjąć akcję 
5 strejkową, wobec kategorycznej 
Sprawa eksportu jest zależna od odmowy ze stromy przemysłow: 
sytuacji finansowej, gospodarczej i | ców, 
roku ostatnim, dzięki spadkowi |strejku 
złotego, który w stosunku do pa-|stanowiono poddać zatwierdzeniu 
zarządów związku, 
botniczej otrzymano zaproszenie 


cza, na konierencję wspólną z mi- 
nistrem pracy, która została wy- między przemysłowcami i przed- dzie 


wej uzależnić od 
rencji warszaw 


ch, 
Od grudnia 1924 roku mimo, iż; 


przewi- 5 Hajkowskiego, oraz ks. prałata! dotychczasowych p. o. kierowni- 


Poseł Szczerkowski zwrócił się | PAtTYw 


kładnie ą uwagi na konsekwencje, Wodny Rynek (Róg Rokicińskiej) 


Inż, Rumpel oznajmił, iż propo- Od poniedziałku, dnia 28 czerwca r. b, 


Wskutek takiego eświadczenia | 


Na tem konierencję zakończono, ! komedji p. t. 


Wobec odmowy przemysłowców 


robofnicy opowiadają się za sfrejkiem 


Jednomyślna uchwała Konferencji zwiazków 


Niezwłocznie po koniereacji zi Pepspekfywy strejkowe n, pracy polecił in- 
i zebrali się przed ea Wojtkiewiczowi zapro- 
stkich trzech związ| Z rozmów, jakie awicieli obu stron do 
1 arszewy na konferencję, która 
a, że ak- |zwołana zostanie w piątek, 2 b, m. 
cja strejkowa może liczyć na cał-|o godz. 11 rano, Insp, Wojtkiewicz 
Na konierencji tej zapadły jed-|kowite i zdecydowane poparcie zakomunikował natychmiast decy- 
prowincji, tak, że strejk szybko|zję tę związkom przemysłowym i 
1) Na wspólnej konierencji przed przeniósiby się i poza Łódź, robotniczym. 
stawiciele związków: kłasoweśo,| Włókniarze liczą również na 
poparcie majstrów i personelu biu- 
rniwego oraz w ostatecznym wy- 
jpadku na robotników gazowni, €- 
lektrowni i iumych instytucji uży- 
teczności publicznej, Słowem 
strejk włókniarzy pociąśnąć może 
za sobą strejk powszechny, 


nem rzeczy, min, 
spektorowi 
sić przedst 


e wszy: 


Narady przemyslu 


Wczoraj obradowały zarządy 
związków przemysłowych nad wy- 
tworzoną sytuacją, W dyskusji 
wskazywano na zagrożenie pro- 
dukcji przez obecną zwyżkę płac. 
pow der ągóęy i wi 
A ze eksportowyc ciągle dławione- 
Inierwencia ministra fo rynku dziennie zj nie może 

ę przem na M 

pracy kzenie kosztów prod niej | Sito: 

Po zakończeniu konierencji po-|wisko przemysłu uzależnione bę- 
od projektów medjacyjnych, 


2) W sprawie terminu i formy 


e uchwały, po- 


W chwili obrad konierencji ro- 
od inspektora pracy p. Wojtkiewi- 


znaczona na piątek do Warszawy, |stawicielami związków insp. pracy jakie wysunie min, pracy na 


iereneji piątkowej w Warezawie. 
(E) 


Zaproszenie to posianowiono|p, Wojtkiewicz złożył telefonicz- 
przyjąć i rozpoczęcie akcji strejko- |nie obszerny raport min, pracy © 
wyników konie-jsytuacji, jaka się obecnie wytwo- 
i | rzyła, Po zapoznaniu się z tym sta- 


—— 


Redukcja w wojewódz: 
fwie 

obejmie od 10—15 prac. urzęd” 
ków 


Z za kulis tranzlokacji 


starosty łódzkiego Remiszewskiiego 


Z dniem dzisiejszym podejmuje] w Łodzi żal, tem bardziej, iż spo- 
przlo wanie jako PY starosta la skad zostało nie względami 
będziński p. Antoni Remiszewski.|natury administracyjnej, w związ-|... x i 
Wybitnie ard społeczna dzia-|ku z ków obecnie reorga- o rzą do Warszawy listę 
łalność starosty Remiszewskiego | nizacją ile motywami personalny- pei Ów, którzy mają być zre- 
na terenie powiatu łódzkiego spot-!mi. Kulisy tranzlokacji p. staro- dukowani. Narazie nie można jesz- 
kała się z ogólnem uznaniem spo-!sty łódzkiego Remiszewskiego do |cze ustalić odsetka urzędników * 


Województwo prześle w najbliż- 


również, że np. w przemyśle górni-|łeczeństwa bez względu na prze-| Będzina są o tyle sensacyjne, że|województwa, którzy objęci zosta- 
czym przed lutym b. m. uzyskali |konania ideowe. 


według informacji czynników do- : . r 
Po wojewodzie Darowskim uby-!brze poinformowanych, właśnie pe ją redukcii PORYWA: decyzję zł 
wa Łodzi w krótkim stosunkowo,wne sfery bliskie ideowo staroście stateczną poweśmie min. $praw 
przeciągu czasu już drugi wybit-|łódzkiemu, przyczyniły się dość wewnętrznych, jednak na podsta- 
niejszy urzędnik administracyjny, | poważnie do uchylenia nominacjijwie dotychczasowych prac biur 
doskonale obeznany ze stosunka-|jego na wojewodę łódzkiego, oba-|wojewódzkich liczba ta wahać się 
mi łódzkimi, Z tych właśnie wagle- | ać się wzrostu wpływów PPS. |pedzie od 10 — 15 proc, W związ- 

Ó rzeniesieni i-| w Łodzi. 3 z . 
Sa emen aden y ku z temi tedukcjami spodziewane 
są również znaczniejsze zmiany 


ze personalne na wyższych stanowi- 


Oświata to potęga skacł urzędniczych. (E) 


Z obrad rady szkolnej Wa inspekcię funduszu 


> POM pod łe ia aa dzeniu, ący w z ŚR hzzrohoria 
twem dr, alskiego yło się |nie na dzień 15-go lipca r, A 
posiedzenie rady szkolnej m, Ło-| Następnie przy rozpatrywaniu przyjeżdża dziś dyr, Kmita 
dzi, podań w sprawie koncesji na pro-| Interwencja delegacji pracowni- 

Po odczytaniu i zatwierdzeniu wadzenie powszechnych szkół czej w Warszawie w sprawie a- 
protokułu poprzedniego posiedze-$prywatnych wobec braku wyraź-|normalnych warunków pracy w 
nia przystąpiono do rozpatrywanie nych wskazówek w przepisach jłódzkim funduszu bezrobocia spo- 
sprawy budżetu szkolnictwą po- tymczasowych, postanowiono |wodowała _ zainteresowanie się 
erac hega na 1927 rok. W wy-|zwrócić się do kuratorjum szkol-|czynników miarodajnych tą spra- 
niku dyskusji uchwalono rozesłać | nego o wyjasnienie. wą. W związku z tem, przybywa 
do wiadomości członkom rady! Poza tem rada szkolna wydałajw dniu dzisiejszym do Łodzi na- 
szkolnej odbitki preliminarza bud-|opinję przychylną w sprawie usta- |czelny dyrektor funduszu bezto: 
żetowego oraz wyznaczono, jakojlenia na stanowisku kierownika | bocia p. Kmita. 
referentów budżetowych, pp. ław-| szkoły powszechnej nr. 18 p. Go-| w 
nika wydziału oświaty i kultury, |lłąba i szkoły nr. 160 p. Chu ego,$ „Jeilnoróg 

gości w galerji sztuki 


Otwarta przed tygodniem wysta- 
wa krakowskich į paryskich mo- 
„| dernistów, związanych w grupę 
pod nazwa; „Jednoróg*, wywoła: 
ła szerokie zainteresowanie wśród 
miłujących sztukę łodzian, 

„Jednoróg”, posiadając tak po- 
ważne prace, jak profesora akade- 
mji krakowskiej Kowarskiego, o- 
raz tak wysoce cenionych arty- 
stów, jak: Żurawskiego, Fedkowi: 
cza, Ejbisza, Rubczaka i innych, 
spotkał się z nadzwyczajnem u= 
znaniem zarówno wśród kryty- 
ków, jak i pierwszorzędzych 
znawców nowoczesnego malarstwa 


skiego, 


iennickiego, Budżet będzie roz-| ków powyższych szkół, 


any na specjalnem posie- 
Dla młodzieży: 


is 
BUSTER KEATON| “O 
„aktowe Gcheriok Junior | SEEE 


eN RE A E 
: 


wiejski Kinematograf Oswiałow 


SALA FILAARNONJI 


Dziś o Q. 
9 wieęcz. 


Program Mo 2 


5544—1 


Dojazd tramwajem 6 i 10. 


Dla dorosłych: 


DEMON MORZA 


KMramat w 12-tu częściach, wedlug po- 
wieści Rafaela Sabatiniego. 


TW -— JOB MILSKI — TYW r, 


„Przemysł znajduje się w sytuacji krytycznej 


i nie może udzielić robotnikom podwyżki” 


Co mówi Kierownik zw. przem. włókienniczego, dr. Barciński 
(Wywiad specjalny „Głosu Polskiego'') 


Po konferencji, która nie dała 
żadnych pozytywnych rezultatów 


MT. sre 


te może być tylko w ramach ogól- 


drożenie produkcji przemysłowej 
nego programu sanacji gospodar- 


oraz wzrost ogólnego poziomu cen 


Lichwa restauratorów 


Kelnerzy przeciwko paskarskim zakKusom 


W swoim czasie donieśliśmy o|]skiego. Pracownicy postanowifł 
obywatelskiem stanowisku pracow |projekt ten odrzucić, twierdząc, iż 
ników gastronomicznych,  którzy|robocizna winna być kalkulowana 
energicznie wystąpili  przeciwko|łącznie z ceną towaru, a zresztą 
lichwie  restauratorów łódzkich, restauratorzy obniżając rzekomo 
zwłaszcza zaś w t, zw. ogródkach.|ceny, zmniejszyliby porcje, © na 
Energiczne to wystąpienie oraz|czem ucierpiałby konsument. Rów 


zwróciliśmy się do d-ra M. Bar-|byłyby i pzostały jedynym nietyl-|czej. Dzisiaj, gdyby przemysł |ąkcja referatu walki z lichwą niejnież i skarb państwa  ponióstby 
cińskiego z ko widomym i trwałym, ale i szko-|chciał poprawić byt robotników |odstraszyła restauratorów łódz-iprzy tem straty, ponieważ zmiana 


rośbą o sprecyzowa- 
nie iuao wili wobec sytuacji, ja- 
ka się W. P. Barciński| Zapewne, że położenie robotni- 
oświadczył co następuje: ka jest w warunkach dzisiejszych 
Do żądań podwyżkowych |nad wyraz trudne i ciężkie, sądzę 
przemysł z konieczności zająć mu-|jednak, że najistotniejszą tego 
si stanowisko negatywne, bo cięż-|przyczyną jest nie tyle niedosta- 
kie położenie, w jakiem się znaj-|teczna wysokość stawek. płacy, 
duje od tak długiego czasu, naka-|:le raczej niewystarczalność za 


przez danie im możności zarobko- 
wania przez cały tydzień, mógłby 
to uczynić tylko dla pewnej ich 
części, wydatnie pomnażając sze- 
regi bezrobotnych przez zwolnie- 
nie od pracy pozostałych. A to 
ckyba nie byłoby drogą właściwą, 
ani pożądaną w naszych warun- 


dliwym skutkiem podwyżki, 


kich, którzy wystąpili obecnie zita spowodowałaby pokaźne zmniej 
mowym projektem wyzysku konsu-|szenie się podatku obrotowego. Z 
mentów, Zamierzają oni zażądaćltych względów właśnie pracowni: 
od pracowników kelnerskich, aby|cy kelnerscy postanowili przeciw= 
ci za swą pracę doliczali gościom [stawić się temu projektowi i w ce- 
restauracyjnym procent do rachunjlu powzięcia ostatecznych uchwał 
ków. Jednocześnie, zapewnili onilw tej sprawie odbyć specjalne ze' 
solennie, iż obniżą ceny potraw 1i| branie, 


zuje mu unikać skwapliwie wszel- 
kich dalszych utrudnień, Przecie 
wykaz stopnia uruchomienia naj- 
wymowniej świadczy o trwającym 
ciągle stanie krytycznym, w któ- 
rym przejściowo tylko następują 
krótkie okresy zawsze zresztą ni- 
kłej tylko poprawy. Ale są to je- 
dynie przemijające przebłyski, cał 
kowicie pozbawione  jakiegokol- 
wiek głębszego znaczenia sympfo- 
małycznego, Wszystkie tranzak- 
cje sprzedażne najeżone są jak- 
największemi trudnościami, dla 
pokonywania których trzeba po- 
nosić znaczne ofiary przez wydat- 
ne obniżanie cen, częstokroć po- 
niżej efektownego kosztu własne- 
Go. Prawda, że dzięki spadkowi 
kursu naszej waluty powstały 
pewne możliwości eksportowe. 
które przemysł usiłuje możliwie 
w pełni wykorzystywać. Ale kry- 
zys, panujący w Czechach i w 
Miemczech, tak dalece podnieca 
walkę współzawodniczą ze strony 
przemysłu tych krajów, że i na 
rynkach obcych tylko conajmniej 
przez wyrzeceznie się jakiegokol- 


robku naskutek zredukowanej ilo- 
ści dni pracy w tygodniu, Praw- 
dziwa więc poprawa bytu robot= 
nika osiągnięta być może nie 
per zwiększenie stawek zarob- 
owych, lecz tylko przez faktycz- 
ne podniesienie jego dyni 
współrzędnie ze zwiększoną jego 
pracą. Kiedy podwyższenie sta- 
wek zarobkowych może odczu- 
walnie i faktycznie poprawić stan 
zamożności robotnika? Tylko je- 
żeli daje on maksimum pracy i 
produkcji i jeżeli zbyt wytwarza- 
nych towarów nie może ulec skur- 
czeniu, naskutek wzrostu ich ce- 
ny sprzedażnej. Żadnego z tych 
warunków w danym wypadku nie 
ma, bo ani maksimum produkcji 
nie jest osiągnięte, ani pewność 
zbytu nie jest niezachwiana. Co 
za tem idzie: możliwość koniecz= 
ności dalszej redukcji pracy, czyli 
elekt wprost przeciwny od zamie- 
rzonego. 

Tak ujmując zagadnienie, doj- 
rzale į sumiennie zbadane w licz- 
nych dyskusjach i naradach, prze- 
mysł nie może zdecydować się 


kach obecnych, 

Zdaję sobie sprawę z krytyki, 
jakiej poddane zostaną moje sło- 
wa zasadniczo i zgóry przyjęte 
nieufnie przez sfery robotnicze, 
a może nawet i niektóre rządowe, 
ale na to nic nie poradzę, Mamy 
doświadczenia lat 7-iu i z ich per- 
spektywy orzec możemy, że ule- 
ganie naporowi nigdy nie wyszło 
na dobre przemysłowi, a w znako- 
mitej większości wypadków i ra- 
botnikowi. Że zbyt łatwe i częste 
i wydatne podwyżki odegrały swo 
ją smutną rolę w historji naszego 
upadku gospodarczego i w kon- 
sekwencji przyczyniły się ze swej 
strony do ostrości kryzysu obec- 
nego, to nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, Nie trzeba więc po- 
wtarzać błędów dawnych, skoro 
się je sobie raz już uświadomiło. 

Poprawa bytu robotnika doko- 
nana być może tylko współrzęd- 
nie z poprawą sytuacji przemysłu, 
czyli ogólnego położenia gospo- 
darczego. A podwyżka płac za- 
robkowych w chwili obecnej do 
tego celu nie prowadzi napewno, 


napoi o różnicę procentu kelner- 


TEATR i 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś (czwartek) i jutro (piątek) przed- 
stawienia zawieszone. 

W sobotę 29-ta premjera sezonu, za- 
razem pierwszy występ zrakomiłej ar- 
tystki Teatru Letniego w Warszawie p. 
Mieczysławy Ćwiklińskiej w 3-aktowej 
krotochwili oryginalnej Wincentego Ra- 
packiego (syna) „PAPA SIĘ ŻENI”, gra- 
nej niedawno z ogromnem powodzeniem 
ma scenie Teatru Letniego w Warsza- 
wie, 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań 
w Grand-Hotelu. 


TEATR LETNI 
w parku Staszica. 
Dziś i jutro w dalszym ciągu aktual- 
na rewja łódzka Starskiego i Bolskiego 
„HALLO, ŁODZIANKI" z Wandą Jaku- 


bińską, Haliną Łapińską, Mrozińskim, | 
Szubertem, Woskowskim, Wrońskim si 


rolach głównych. 


0—— 


MUZYRA 


Początek przedstawienia o godzinie 
8.45, koniec przed wpół do dwunastej, 
Powrót tramwajami Nr. 2 i 7. 


TEATR POPULARNY, 


Dziś w czwartek o godzinie 8,30 wie» 
czorem po cenach najniższych w daj- 
szym ciągu nadzwyczaj ciekawy dramat 
St. Gozdawy-Wiecheckiego pod tytułem 
„ŚMIERĆ CARA MIKOŁAJA II, które- 
go akcja osnuta na tle przewrotu bol- 
szewickiego 1917 — 1918 r. przykuwa 
uwagę widza od pierwszej do ostatniej 
sceny. Ciekawe postacie w portretowej 
charakteryzacji i oskonałej  interpreta« 
cji—Cara Mikołaja I Ip, Bielecki, W. ks. 
Mikołajewicza p. Pilarski, Rasputina o 
Bolkowski, Kiereńskiego p. Moranowicz 
—tworzą interesującą całość, 


Kasa czynna od 12 do 3 i od 5 do t0 
wieczorem. 


wiek zysku przemysłowiec polsk: |na przyznanie podwyżki, Prawdzi- r, | == ol 

opas się a może: pęsrag najwe zło leży gdzieindziej i usunię- 

większą skalę jednak, nawet przy | == C T b 

całej gotowości przemysłowca EKG NB EEE (AJ pan TĘ acz 
nietylko wyrzeczenia się zysku, 


ale i poniesienia straty w intere- 
s.e wydatniejszej produkcji, rozbi- 
jają się przeważnie naskutek nie- 
możności udzielania kupującym 
warunków kredytowych, chętnie 
udzielanych przez przemysłow= 


Tragiczna tajemnica ZakKowic 


W krwawych oparach zbrodni 


dostanie subsydjum miejskie? 


W miejscowej prasie żydowskiej 
ukazały się wzmianki, jakoby ma- 
gistrat odrzucił podanie komitetu 
obchodu jubileuszowego artysty - 


że wiadomość o odrzuceniu poda: 
nia w sprawie subsydjum dia arty 
sty - malarza Trębacza jest mie- 
ścisła, Podanie komitetu jubileu- 
szowego w tej sprawie przekazańe 


ców czeskich, lub niemieckich, s = malarza Trębacza w sprawie przv- 

Otwarty add dołowi a =. Młodego wieśniaka aresztowano | znania wspomnianemu artyście zak do wydziału pówięży i A 
wet 4-miesięczny, bez procentów. AF subsydjum. tury do zaopinjowania. agistra 
należy w dziedzinie włókienniczej pod zarzutem bratobójstwą związku z powyższem od-| sprawy subsydjum dla artysty-ma- 


do warunków zwykłych — a tego 
łąden przemysłowiec polski, sam 
nie mający ani dostatecznych środ 


Koionja Benen, gmina Żakowice, 
pod Łodzią, należy do dwóch bra- 
ci Mąkoszych, Franciszka i Stani- 


rany, pochodzące z głębokich za- 
drapań. 
Zapytany o powód owych za- 


dział prasowy magistratu upoważ- 
niony jest do zakomunikowania, 


larza Trębacza dotychczas nie roż= 
patryw ał, 


——o0o— 


* ków mnyak, ani odpowiednich pa. A 4 draśnięć i ranek, zaczął się plątać C } d 2% dio? 
możności ytowych, dać od- aściwą je gospodynią |w zeznaniach, a wreszcie odmó- 
biorcy zgoła nie jest w stanie. |kolonji była matka - wdowa Ma-|wił wszelkich wyjaśnień w tym 0 us yszymy Z1S przez Ta U 
Zatem konkurować możemy tylko koszych. względzie. Program na czwartek, 1 lipca. tura „Raymond”, orkiestra Filharmonji, 


przy wydatniejszej cenie towaru, 


Jakże więc w tych warunkach. 


bardzo ograniczonych możliwośc: 
eksportowych i ciągle dławione- 
go rynku wewnętrznego . mógłby 
się przemysł zgodzić na podwyż- 
szenie kosztów produkcji? Weżź- 


Charaktery i usposobienia bra- 
ci były krańcowo różne, 

Franciszek był człowiekiem 
zrównoważonym i niezmiernie pra- 
cowitym, _ dwudziestosześcioletni | 
matomiast Stanisław był typowym 
hulaką i utracjuszem. 


Wobec tego Stanisława areszto- 
wano i przewieziono pod silną e- 
skortą do Łodzi, jako podejrzane- 
gò o dokonanie morderstwa na 
swym bracie Franciszku. 

Mąkoszy na śledztwie nie przy- 
znał się do inkryminowanego mu 


WARSZAWA, fala 480 m. 

Godz. 17.00 — 17.25 Odczyt p. Ortha 
p. t „Rachunkowość, jako podstawa or- 
ganizacji gospodarstw wiejskich”; godz, 
18,30 — 18.55 Wykład prof. H. Mościc- 
kiego na temat: „Najnowsza  historja 
Polski“; godz. 19.000 — 19.25 Odczyt p. 
„Elektryczność w 


2) Massenet: Arja z opery „Thais"—p. 
| Budziszewska, art, Opery; 3) Massenet; 
Suita neapolitańska (ork,). Część I-ga. 
1) a) Rossini: Uwertura o op. „Semi- 
namis" i b) Leoncavallo; Fantazja „Me- 
dici", wykona orkiestra, 2) Puccini; Arja 
z op. „Manon Lescot" — p. Budziszew: 
ska; 3) Ponchielli; Muzyka baletowa a 


czynu, twierdząc, iż padł ofiarą fa. | Niemojowskiego p. t 
talneśo zbiegu okoliczności, które 
świadczą przeciwko niemu, 


my dła przykładu już nie 25-pro- 
centową, t. j. żądaną podwyżkę, 
ale tylko 10-procentową. Przyj 


„Giocondy” — orkiestra. 


Między braćmi dochodziło wsku- | 
j MONACHJUM, iala 485 m.: 


tek tego do poważnych scysji. 
Franciszek oburzony hulaszczym 


służbie domowej"; godz. 20.00 — 20.15 
| Komunikat rolniczy; godz. 20,30 — 22.00 


mując współczynnik kosztów zło- 
towych w produkcji włókienniczej 
za 30 proc. — 40 proc. otrzymu- 
jemy efekt podrożenia cen towa- 
ru o 3 — 4 proc, nie mogący nie 
wpłynąć na skurczenie się popy- 
tu wewnętrznego i sparaliżowanie 
lub przynajmniej dotkliwe zata- 
mowanie wywozu, 

Zatem zagrożenie produkcji w 
jej dotychczasowych rozmiarach 
wydaje się możliwem następ- 
stwem tak bardzo niewczesnego 
podrożenia kosztu wytwórczości i 
wzrostu ceny towaru. 

P, minister przemysłu i handlu 
używa swego wpływu, by do 
wzrostu cen nie dopuścić, ale trze- 
ba uświadomić sobie, że wszelkie 


>-rachuby okazać się muszą zawod- 


remi, gdy współczynniki produk- 
cji podrożeją. Nowe ofiary ze stro- 
my przemysłu? Ależ z jakich za- 
sobów, lub reżerw? Byłoby świa- 
domem łudzeniem się wierzyć w 
to, że przemysł do ponoszenia ta- 
tich ofiar jest zdolny. Nie może 
ulegać żadnej wątpliwości, że 
podwyższenie płac zarobkowych 
byłoby wedle starych doświad- 
czeń tylko początkiem podwyżki 
eśólnej i powszechnej we wszyst- 
kich dziedzinach, co w nieubłaga- 
nej konsekwencji pociągnąćby mu 


sialo za sobą ten skutek, że aniļ 


robotnik, ani majster lub pracow” 
nk biurowy, efektu materiainego 
podwyżki zgołaby nie odczuł i po- 


trybem żywota młodszego brata 
zażądał w ubiegłym tygodniu, by 
tenże usunął się z domu rodzinne- 
go — ledwo matce udało się za- 
łagodzić kłótnię. 

Trzy dni temu obydwaj bracia 
udali się do Łasku, celem poczy- 
nienia zakupów. 

Tegoż samego dnia wrócił do 
domu Stanisław į oświadczył mat- 
ce i żonie Franciszka, iż tenże po- 
wróci następnego dnia. 

Zapytany przez matkę o powód 
zatrzymania się Franciszka w Ła- 


sku, odrzekł: „a bo mi się Fra- 
nek spowiada, co i dlaczego coś 
robi", 


Stanisław po powrocie do domu 
począł okazywa! silne zdenerwo- 
wanie j niepokój, unikając dalsze- 
gò stykania się i rozmowy tak z 
matką, jak i żoną swego brata, 

Gdy Franciszek po upływie 
asch dni nie wrócił do domu, za- 
niepokojone tem i zrozpaczone ko- 


na i nięża policję. 

W trakcie przeprowadzanego na 
miejscu dochodzenia jeden z funk- 
cjonarjuszów policji śledczej spo- 


kę obandażowaną powyżej kostki. 


strzegł, iż Stanisiaw ma prawą rę- 
| 


— M — 


QKoncert, 


Thomas Uwer- 


Ts a 
mwee 


Część |1-sza, 


Z Krwawą raną na szyi 
wypadł na ulicę 


Mieszkańcy ulicy Młynarskiej 
byli w dniu wczorajszym świadka- 


ścia, 
Z kamienicy pod numerem 28 
wybiegł na ulicę jakiś mężczyzna 


iz krwawą raną na szyi, 


Nieszczęśliwy biegł jakiś czas 
ulicą, wkrótce jednak stracił przy- 
tomność i runał bezwładnie na 
chodnik; 


Zawezwane pogotowie przewio- 


zło go w stanie groźnym do szpi- 


mi niezwykle wstrząsającego żaj- tala św. Józefa. 


Jak ustalono, mężczyzną owym 
był Stanisław Stępczyński, konduk 
tor tramwajów miejskich, który 
zbrzydziwszy sobie wskutek nie- 
snasek rodzinnych życie, usiłował 
pozbawić się życia przez poder: 
źnięcie sobie krtani brzytwą. 

po R: bry 


Ez POR 


Ognisko emerytów cywilnych 


Znany pedagog, p. Henryk Sztainhaner, 
biety powiadomiły o zniknięciu sv-| cbcenie emer, w porozumieniu z prze- 


wodniczącym warszawskiego zrzeszenia 
emeryłów, 
ska 


emerytów miejscowych, 


wilnych polaków obywateli 


p. Wojciechem Brojerskim, 
powziął zasniar powołania do życia ogni- 
jako od- 
działu głównego związku emerytów cy- 
Rzeczypo- 


cyinej, inicjator związku zwołuje na 5jb. (dokończenie), 


Godz. 17.00 „Abu Hassau" — opera 
kom. Webera. 

WIEDEŃ, fala 530 m.: 

Godz, 11.00 — 16.17 Koncert. 

RZYM, fala 425 m.: 

Godz. 21.45 Muzyka 
udziałem solistów opery: 

Program na piątek, 2 lipca. 

WARSZAWA, fala 480 m: 

Godz. 17,00 — 22.00 Proukcje mus 
zyczne i wokale 


i NZ EWAMEETOEWEAH 


„Dziennik Zarządu 
m. bodzi“ 


wyszedl z druku 


Wyszedł z druku Nr. 26 (353) „Dzien: 
nika Zarządu m. Łodzi”. Numer ten za- 
wiera: artykuł dyr. tow. kredytowego 
miejskiego L. Gajewicza p..t. „W kwe- 
slji konwersji kredytów budowlanych” 
dział sprawozdawczy: protokół z 'posie« 
dzenia rady miejskiej z dnia 27 maja r. 
sprawozdanie z dzia 


hiszpańska 4 


lipca b. r. o godz. 5 po południu, nara-jfalności archiwum miejskiego za I pół- 
zie, najbliższe koleżeństwo emerytów —;rocze 1926 r; obwieszczenia i okólniki: 


panów i pań — na naradę, ofiaruiąc swój 
lokal przy ul. Zawadzkiej tr. 29 na 
przystań Ogniska, 

Porządek dzienny organizacyjnego ze- 
brania: 1) Wybór komisji organizacyjnej, 


: ” r itei iskiei w gte ieści , F x 
Zaintrygowało go ło I zażądał, | spolitei polskiej w stołecznem mieście | >, sporządzenie protokułu powołania do 
by Mąkoszy zdjął z ręki bandaż. Warszawie. Ogniska dla uzyskania sankcji władzy; 
Stanisław zbladł, ale bandaż] Celem utworzenia kómisj: organiza- 3) wolne wnioski. 


zdjął, okazało się, iż na ręce ma 


wojewody łódzkiego w 
wścieklizny oraz 


rozporządzenie 
sprawie zwalczania 
kronikę miejską. 


4. Do numeru tego dla stałych prenume« 


|retorów została załączona broszura p. t 
„Sprawa elektrowni w Łodzi”. 

Adres redakcji i awlministracji; Plae 
Wolności Nr. 14, H piętro, pokój Nr. 2% 
telefon 28-00, 


1.VII — GLOS POLSKI — 1926 r. 


Katastrofa głodu mieszkaniowego 


Zjazd zwiazku miast obradował nad doniosła 
Kwestja rozbudowy 


W dniach 27, 28 i 29 b. m. obra-| Mówca stwierdzając, że istnieje|prezes dr. Zawadzki zamknął zjazd 
dował w Warszawie zjazd przed-|możliwość, po zbadaniu na miejscu|wyrażając nadzieję, że z okazji 
stawicieli związku miast, przez rzeczoznawców amerykań-|wystawy „Mieszkanie i miasto", 

Tematem obrad zjazdu była skich, pożyczki zagranicznej, wy-|która odwiedzi wszystkie większe 
przedewszystkiem fwestja rozbu-|T2ża wątpliwość czy pożyczkę tę miasta polskie, zainicjowana na 
dowy, będącej jedynem wyjściem dadzą amerykanie na budowę mie-|zjeździe sprawa budowy zostanie 
z obecnej katastrofy mieszkanio- szkań, gdyż przedewszystkiem | pogłębiona i spopularyzowana, a 
wej, która wskutek zamarcia ru-|PrZęZhnaczą ją na cele przemysło-|z tym pogłębionym materjałem bę- 
chu budowlanego, dotknęła wszyst | WS Í wytwórcze. dzie można ją pchnąć na właściwe 
kie prawie miasta polskie, a w Ło- Po wyczerpaniu porządku obradłtory. 
dzi, przerodziła się wprost w groż- 


ną klęskę społeczną. 


Nadzwyczaj ciekawe obrady 
zjazdu, odzwierciadliły rozmiar 
klęski i wskazały linje wytyczne, 
któremi miasta w pracy nad u- 
zdrowieniem stosunków winny się 
kierować, 


Gdy dopisuje pogoda 


Dwa obrazki z parku Poniatowskiego 


Programowy referat wygłosił p. 
inż. arch. G. Trzciński; „O polity- 
ce budowlanej gmin miejskich”. 

Mówca podkreśliwszy na wstę- 
pie zależność polityki budowlanej 
miast od ustawodawstwa i polity- 
ki budowlanej ogólno-państwowej 
stwierdził, że samorządy posiada- 
ją potężne środki oddziaływania 
na tę politykę przez ustalenie po- 
lityki finansowej, gruntowej i mie- 
szkaniowej, Poza tymi pośrednimi 
środkami, mogącymi pobudzić 
ruch budowlany gminy miejskie na 
mocy ustawodawstwa mogą rozwi- 
nąć bezpośrednią działalność bu- 
dowlaną. W zakończeniu swego re 
feratu p. Trzciński mówił o ko- 
nieczności ustalenia programu po- 
fityki budowlanej i konsekwentne- 
ġo wprowadzenia przez gminy w 
życie programu budowlanego, któ 
ry, jak to wszyscy dokładnie z te- 
go zdają sobie sprawę, ma olbrzy- 
mie znaczenie nietylko ogólno - 
państwowe, nietylko w kierunku 
zaspokojenia głodu mieszkaniowe- 
go, ale jako jednego z najważniej- 
szych czynników, mogących przer 
wać przesilenie gospodarcze. 

- Następny referat na temat: ,„Po- 
lityka gruntowa miast polskich”, 
wygłosił p. T. Toplitz. Wytyczne 
tezy tego referatu były następują- 
ce: Gmiry powinny posiadać wta- 
sność nieruchomą, której rozmia- 
ry i położenie pozwoliłyby na za- 
spokojenie potrzeb rozwoju miast 
oraz dawałyby możność miastu 


wpływania w kierunku zniżko- Przy czyłaniu zajmującej powieści 
wym na ceny placów budowla- 
nych, Dlatego też zadaniem gminy LJ 


jest wczesne nabywanie terenów, 
by nie płacić ceny większej niż 
wartość terenów rolnych 

IW dyskusji, jaka się na temat 
tych referatów rozwinęła, zabiera- 
li między innymi głos: dyrektor 
wydziału budowlanego Banku go 
spodarstwa krajowego p. Schenk, 
który odpowiadając na stawiane 
tej instytucji zarzuty, w memorja- 
le złożonym przez zarząd związku 
miast polskich, stwierdził, że 
Bank gospodarstwa krajowego na 
cele budowlane wyasygnował o- 
koło 50 miljonów złotych. Suma 
ta niewątpliwie jest niewystarcza- 


Co i ile czytamy 


Produkcja wydawnicza w Polsce 


Produkcja wydawnicza w Polsce ski, 1 książka wypada na 0,9 po- 
wzrosła znacznie w roku tubie- laka, na 2 żydów, na 9,5 ukraiń- 
łym 1925 w porównaniu z rokiem ców, na 61 białorusinów, na 5 niem 
1924. Jak stwierdza „Przegląd ców 
księgarski" w r. 1925 wydano ogó-! Największą liczbę druków zare- 
łem druków 5969 w nakładzie jestrowano w r. 1925 z zakresu 
17.254.796 egzemplarzy. W roku „poezja, powieść, dramat" — wy- 
1925 średni nakład jednego druku dano 672 druki, t. j. 13,3 procent 
wynosił 3,843 egzemplarze, w ro-|ogółu druków polskich, W porów- 
t u 1924 — 3,358 egzemplarzy. naniu z r. 1924 wydano o 140 dru- 
jąca na RT budowlane w? W języku polskim zarejestrowa-|ków więcej, Na drugiem miejscu 
Polsce, ale w obecnych warunkach no w roku 1925 druków 5.060, t, .|co do ilości druków stoi książka 
większej sumy na ten cel asygno= | 54 g proc. ogółu druków, zaś w r.|prawna i społeczno-naukowa, Na 
wać nie było można, 1924 — 4,144 druki czyli 80,7 proc. |trzeciem miejscu — podręczniki 

Dr. Zawadzki w krótkiem prze-|ogółu druków. Produkcja w języ- szkolne, | 
mówieniu podkreślił smutny dlajku polskim zwiększyła się o 916, Trzynaste miejsce co do ilości 
przedstawicieli miast fakt, że je-| druków, |druków, a czwarte co do wysoko- 
dyna obecnie instytucja finansowa, | Porównywując liczby ludności z,ści nakładu zajmują druki sensa- 
udzielająca kredytów budowla-|liczbami nakładów druków nieper- cyjne, W dziale tym występuje jed- 
nych, t, j. Bank gospodarstwa kra: |jodycznych w roku 1925, otrzyma- nik wyraźna tendencja zniżkowa, 
jowego, nie posiada w swych wła-|my następujące rezultaty: 1 książ- Dużą rolę w tej zniżce odegrały 
dzach przedstawicieli miast. ka wypada na 1,1 mieszkańca Pol- wydawnictwa groszowe. 


Ostatni mówca prof. dr, Adolf 
Suligowski, jeden z pierwszych 
prezesów związku miast polskich, 
znakomity znawca spraw komu- 
nalnych w przemówieniu swojem 
dał wyraz radości, że zjazd zajął 
się tak niesłychanie ważną sprawą 


EFIRMA 
Chcesz oszczędzać—gołuj na gazie. 


ZNIŻKA CEN GAZU 


na letnie miesiące: 
CZERWIEC, LIPIEC i SIERPIEN 1926 r. 


aka i bud któ Pierwsze 500 st. sześc. liczone będą po cenie zasadniczej ZŁ. 10.— 
p m adea o p aż kor nadwyżka ponad 500 st. sześc. po cenie  _ | w. 18,— 
oska po wojnach napo'€ORSKICH sa 1.000 st. sześc, czyli że od tej nadwyżki udzielamy 20”/o rabatu. 


doskonale umiała rozwiązać, stwa- 


: s a PRZYKŁAD: 
a Ardy T oe e Zużyte 2.500 st. sześc., za które liczyć będziemy: 
komisję dla opracowania wnio- 06 st, sześc. po zł. ras m Zł, RZ 
sków zgłoszonych na zjeździe. Ko- 200. „ a s «+ Ś$— 8 » I9— 
misja ta rozpocznie swą pracę razem Zł. 21.— 
wspólnie z zarządem po zamknię- zamiast dotychczasowych Zł. 20.— 


ciu zjazdu i wnioski jej włączone 
zostaną do memorjału złożonego 
władzom w sprawie budowlanej, 

Ostatni referat na zjeździe wy- 
głosił inż, P. Drzewiecki „O kredy- 
ie zagranicznym", 


UWAGA: Wobec wprowadzenia powyższej zniżki dla wszystkich kon- 
sumentów, dotychczasowe opusty dla konsumentów, zuży- 
wających do 25.000 st. sześc. gazu miesięcznie, na czas 
letni zostają zniesione. 


3587—2 Zarząd Gazowni Miejskich w Łodzi. 


Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 


SIŁ r 


3564 


„BYKUR CHOLIM” i Komitet „Uzdrowiska” $ 


KU podają do wiadomości, że w 


miesiącu lipcu 1926 r. odpra- 


wione będą nabożeństwa żałobne w Synagodze przy Placu 
Wolności Nr. 10, na które krewnych i przyjaciół nieboszczy- | 
ków zapraszają, a mianowicie: 


o dodz. 12 w pat. 
o godz. 12 i pół po poł 
1 po południu 
„8 rano 
„ 12 i pół po poł. 
8 rano 
. 12 i pół po poł. 
„ 12 i pół po poł, 
„B rano 


. 12 i pół po poł. 
„121 pół po poł. 
. 10 rano 
„ 12 i pół po pot. 
„1 po poł. 
12 i pół po poł 
. R rano 
12 i pół po poł. 
12 i pół po poł. 
8 rano 
„ 8 rano 
. 8 rano 
„ 10 rano 
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.p. Ferd. Poznańskiego 

„p. Idy Hermanowej 

„p, Dawida Reichmana 
Zelmana Salamonowicza 

. Arona Ratnera 

. Anny Lewinsonowej 

Dera M. Poznańskiego 

. Rafała Wollmana 

Marjem Rozen 

„ Henryka G. Saksa 

. Henrjety Wulfson 

Salo Krotoszyńskiego 
Litmana Jelina 

Józefa Warszawskiego 
Jakóba Serejskiego 

„ Markusa Kona 

. p. Józefa Lindenfelda 

. p. Samuela Goldberga 

„ Anny Kantor owej 

p. Artura Toruńczyka 

. p. lzraela W. Weinberga 

. p. Saty R. Unikowskiej ; 
„p. Chaima Dawida Singera Gł 
. p. Stefanji Mincowej ey 
„p. Jadwigi Silbersteinówny 

. p. Henrjety Pilichowskiej 

. p. Tobjasza Arona 

b. p. Dawida Rogozińskiego 


> 


Fu 
d 


upuuysiuuPy 


ysyry 


gryryyyny 


og 
ogy 


wopo 


BRABRSS 
TT or 


kiego Tow. Pislęgnówania Chorych „BYKUR CHOLIN=. GANS 
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Wszystkim, którzy oddali 


f kom nieodżałowanego 


, 


ostatnią posługę drogim zwło- 


| b.p. ABRAMA RUDNIKAE 


składa serdeczne „Bóg zapłać" 
3579 -1 


Stroskana Rodzina, „A 


W: cudzych piórkach 


Fałszywy urzędnik i fałszywy 


prokurator 
usiłował wymknąć się z rak 


sprawie 

W dniu 10 listopada 1925 roku 
niejaka Segal, właścicielka sklepu 
przy ul. Konstantynowskiej nr. 7 
zameldowała w urzędzie śledczym, 
iż zgłosił się do niej pewien osob- 
nik, który podawał się za urzędni- 
ka kom. rządu į zażądał od niej 
większej sumy pieniężnej rzekomo 
na wystaranieę się o koncesję, 

Segałowa zaznaczyła, iż jego- 
mość ów przyjdzie do niej w tej 
sprawie jeszcze 11 listopada. 

Ponieważ było jasnem, iż osob- 
nik ten fałszywie podaje się za u- 
rzędnika, naskutek polecenia kom, 
Domańskiego, w dn. 11 listopada 
udał się do Segałowej posterunko- 
wy urzędu śledczego Popławski w 
celu ujęcia sprytnego oszusta. 

Wywiadowca zastał faktycznie 
rozmawiającego z Segalową pew- 
nego mężczyznę, od którego zażą- 
dał legitymacji. 

Nieznajomy przedstawił się wy- 
wiadowcy kartą wojskową na naz- 
wisko Rabinowicza, 

W drodze do urzędu śledczego 
aresztowany „Rabinowicz”* usiło- 
wał przekupić posterunkowego. 
Gdy posterunkowy z oburzeniem 
odrzucił propozycję, aresztowany 
przy zbiegu ulic Głównej i Kiliń- 
skiego uderzył nagle wywiadowcę 
ciężką teczką w twarz i zaczął z 
całych sił uciekać. 

ednakże w czasie pościgu zo- 
stał ujęty w jednej z bram, 

urzędzie śledczym okazało 

się, że rzekomy „Rabinowicz jest 

Wolłem Józefem Fórsterem, po- 


Śród czasopism 


„MUZYKA*, 

Czerwcowy numer tego ciekawego 
czasopisma, redagowanego przez p. Ma- 
teusza Glińskiego, stoi na tym samym 
wysokim poziomie co i poprzednie, Na 
wstępie znajdujemy piękną „Imwokację 
do muzyki" Romain Rollanda w autory- 
zowanym przekładzie poetyckim Leonol- 
da Staffa, Prof. St. Niewiadomski za- 
mieścił dłuższą rozprawę o „Pieśni lu- 
dowej” i jej wpływie na twórczość wiel- 
kich romantyków muzycznych. Znany 
muzykolog niemiecki Paul Bekker w ar- 


tykule p. t. „Czy istnieje postęp mu- 
zyczny' wywodzi, że główną treścią 
dziejów muzyki jest przemiana form. 


dliwości 


chodzącym z Piotrkowa, synen 
znanego i poważanego kupca. 

W dniu wczorajszym odbyła się 
jedna ze spraw sądowych Fórste- 
ra. Przedmiotem rozprawy wczo- 
rajszej były usłowania przekupie- 
nia wywiadowcy i opór władzy, 
spowodowany ucieczką Fórsterą « 
Rabinowicza, 

Następne sprawy, dotyczące 
właściwej działalności podsądnego 
w charakterze rzekomego prokura- 
tora i urzędnika kom. rządu znai- 
dą się na wokandzie w przyszłym 
miesiącu, 

Na wczorajszej rozprawie Fór- 
ster do winy się nie przyznał. 

Podczas rozprawy oskarżony o- 
kazuje ogromną pewność siebie, 
Na pytania sądu odpowiada aro- 
gancko i butnie, 

W ostatniem słowie oskarżony 
prosił o uwzględnienie faktów, iż 
służył w legjonach i mocno nad- 
wyrężył tam swój system ner- 
wowy, 

Oskarżony twierdzi ł powołuje 
się nawet na pewne świadectwo, ż: 
jest psychopatą i nałogowym mot 
finistą, co wpływa na jego poczy 
talność. 

Sędzia Zaborowski skazał Józe 
fa Fórstera na karę 6-ciu miesięcy 
więzienia, 

Ponieważ po wyroku oskarżony 
nie zastosował się do zarządzenia 
|sędziego, wyprowadzono go siłą z 
sali sądowej. A 


—ogo—— 


Bardzo interesujące szczegóły z Życia i 
twórczości Nietschego podaje w swym 
artykule Bernard Szarlił, który ustala 
polskość pochodzenia wielkiego myśli- 
ciela i potężny wmływ Szopena na jego 
ideologjie. W „Trybunie artystów” kre- 
śli Jarosław Iwaszkiewicz dzieje opery 
„Król Roger", Cezary Jellenta pisze o 
znaczeniu radjofonji Numer zawiera po- 
zatem artykuły i przyczynki Fr. Brze- 
zińskiego, M. Glińskiego, A, Michałow- 
skiego, E. Młynarskiego, H. Opieńskie- 
go i in. Całość uzupełniabogaty sprawo- 
zdawczy dział bieżący; 

W dodatku nutowym zamieszczona 
została pierwsza z kompozycji nagro- 
dzonych na konkursie muzycznym „Mu- 


„atos POLSKI” 
Lódź 
1 lipca 1926 r. 


jak rozpoznać fałszywe hank 


noty? 


Najlepiej podrobione sa banknoty 5-cio złotowe 


ny jest na papierze brudno-bia-|nierówny, litery odmiennego wy- 


Plagą iście egipską dla całego 
społeczeństwa i tak już spaupery- 
zowanego kryzysem gospodar- 
czym, jest fakt pojawienia się na 
rynku pieniężnym dużej ilości fał- 
szywych banknotów Banku Pol- 
skiego. 

Gdy chodziło o banknoty mniej- 
sze jak 21 5-złotowe to straty po- 
noszone przez posiadaczy nie by- 
ły tak znaczne, Lecz gdy w grę 
wchodzą sumy, które budżet prze- 
cietnego obywatela mogą dotkli- 
wie obciążyć — bowiem w ostat- 
nich czasach zjawiły się w dużej 
ilości w obiegu falsyfikaty bankno 
tów 100, 50 i 20-złotowe, społe- 
czeństwo musi odpowiednio zare- 
agować ma to, 

Jaka jest ilość w obiegu falsy- 
fikatów świadczy fakt, iż w jednej 
Warszawie władze policyjne kon- 
fiskują dziennie kilkadziesiąt róż- 
nych banknotów na sumę około 
tysiąca złotych. 

Jakaż więc jest rada na to, aby 
uchronić się od przyjmowania fal- 
syfikatów, 

Żadnej innej niema, trzeba tylko 
przestudjować opisy banknotów 
sfałszowanych i dobrze badać ka- 
żdy banknot przed jego przyję- 


ciem, 

Wszystkie fałszowane bankno- 
ty można rozpoznać dość łatwo, 
za wyjątkiem banknotów $5-złoto- 
iwych, które podrobiono są bardzo 
dokładnie. Poniżej podajemy opis 
najbardziej rozpowszechnionych i 
najcharakterystyczniejszych ty- 
pów falsyfikatów. 

Falsyfikat 100-złotowy wykona- 
„my jest na papierze zwyczajnym 

gladkim, bez znaku wodnego. 

Strona przednia: Tło żółte prze 

wane, miejscami niewidoczne, 

izerunek Tadeusza Kościuszki 
wykonany nieudolnie, twarz bez 
wyrazu, układ włosów i cieniowa- 
nie odmienne, krawat występuje 
stabo, Wielka Iitera Z i liczba 100 
pośrodku biletu nie wyglądają tak 
plastycznie, jak na bilecie auten- 
tycznym, Druk w tekście odmien- 
ny. Podpisy i numeracja uzupeł- 
nione ręcznie za pomocą piórka, 

Strona odwrotna. Tło żółte 
przerywane występuje silniej i nie 
równomiernie. Kompozycja wiel- 
kiej litery: Z z liczbą 100, oraz wy- 


biegające omienie, wykonane 
nieudołnie. nierówny o kon: 


turach zamazanych. Głównym ry- 
sem charakterystycznym strony 
przedniej jest jenny wygląd 
podobizny Kościuszki, druk nie- 
równy, oraz podpisy wykonane 
atramentem niedokładnie. Strony 
zaś odwrotnej, deseń rysunków 


zalany, druk niedokładny, orzeł 
nieudolny, 

50-ciozłot wykonany jest 

apierze odmiennym, gładkim. 


na 
; wodny tłoczony i lekko na- 
tłuszczony z odwrotnej strony bi- 
létu, Kolor farb tła, rysunków i 
napisów jaśniejsze, podpisy i nu- 
meracja ciemniejsze. Wizerunek 
Kościuszki, odmienny w cieniowa 
niu twarzy, roby wrażenie spełz- 
nięteśo przyczem na policzkach 
zbyt silne występują kreski ukoś- 
ne, w kolorze lila. Godło państwa 
— orzeł w wykonaniu nieco od- 
mienny, różni się głównie rysun- 
kiem oka, dziobu, języka, szyi i 
korony szerszej u podstawy. Licz- 
by 50 w narożnikach biletu wyko- 
nane są odręcznie. Kontury cyfr 
nieostre, wysokie i krój różny. 
Podpisy odmienne, grubsze, Cyfry 


łym miękkim, bibulastym. Znak 
wodny nieudolnie  naśladowany 
tłuszczem. Kolory farb brudne. 
Wizerunek Kościuszki nieodpo- 
wednig cieniowany, czoło i usta 
zbyt czerwone. Rysunki tła i ram 
medaljonów miejscami zalane, Li- 
terom tekstu brak wyrazistości. 
Cylry numeru i litery serji od- 
mienneśgo kroju, 

Falsyfikat 10-złotowy wykona- 
ny jest na papierze zwyczajnym 
białym, znak wodny tłoczony far- 
bą tłuszczową. W medaljonie z 
podobizną Kościuszki cieniowania 
grubemi linjami, włosy nie ułożo- 
ne, nos i usła nieforemne, Podpis 
odmienne, miejscami zalane. Dru 
klauzuli karnej na tle bronzowem 


kroju o konturach nieostrych. 


gia i banknotów 5-złoto- 
wych w wykonaniu graficznem są 
dość udatnie naśladowane i w roz 
poznaniu ich należy się kierować 
następującymi szczegółami: Na 
stronie odwrotnej w środkowej 
części ramki u góry i u dołu biletu 
znajdują się owale zakreskowane 
pionowemi linjami, w autentycz- 
nych biletach kresek jest naprze- 
mian 10 i 5, w falsyfikatach różnie 
w różnych miejscach 8 lub 9; 4 lub 
5, Napis klauzuli karnej na stro- 
nie odwrotnej: Podr. i współdz— 
cieńsze wysokość poszczególnych 


T |liter różna i nierówna, 


El 


W obliczu sezonu zimowego 


Cisza na rynku wyrobów bawełnianych 


W hańdlu wyrobami bawewłnia-jstatnio dość znacznej zmianie na 
nymi panuje w bieżącym tygodniu |korzyść kupujących. O ile jeszcze 


zupełna cisza, Na wytworzoną o-|w ubiegłym tygodniu 


słatnio sytuację złożyły się dwie 
przyczyny. W pierwszym rzędzie 
sytuacja na rynku walut obcych, 
a następnie zakończenie sezonu 
letniego. 

Zniżka kursu dolara, jak zwykle 
odbiła się nader ujemnie na ilości 
zawieranych tranzakcji, gdyż kup- 
cy w oczekiwaniu dalszej zniżki 


wymagana 
była część zapłaty (25 — 30 proc.) 
w gołowiźnie, to w tygodniu bie- 
żącym tranzakcje dochodziły czę- 
sto do skutku przy regulowaniu 
całkowitej sumy należności wek- 
slami do 60 dni. 


dalsz. ciągu stosowane były przez 


kursu wstrzymują się od zakupy-|poszczególne firmy różne kursy 


wania towarów, chcąc uniknąć e-jdolara przeważnie jednak 


brany 


wentualnych strat w razie zniżki|był w rachubę kurs 8,32 przy re- 


kursu 
tych samych towarów po tańszej 
cenie. Również i zakończenie se- 
zoru letniego w handlu wyrobami 
bawełnianymi wpłynęło na znacz- 
ne zmniejszenie się frekwencji 
kupców zamiejscowych. Towary 
letnie nie znajdują już zupełnie na- 
bywców, mieznacztym zaś popy* 
tem cieszą się jedynie towary bia- 
łe oraz wyroby, mające zbyt przez 
cały rok, jak np. „Columbia” i 
„Minerwa” Geyera. 

Warunki sprzedaży uległy 


© 


a więc możności nabycia ;gulowaniu 


mależnośćci gotówką, 
8.50 zaś przy wekslach, Obecny 
stan na rynku wyrobów bawełnia- 
nych w Łodzi potrwa zapewne do 
połowy sierpnia, a więc do czasu 
rozpoczęcia sezonu zimowego, Na 
prowincji natomiast, w handlu de- 
talicznym sytuacja jak zwykle w 
czasie przed żniwami jest niezbyt 
pomyślna, w każdym bądź razie, 
nic dotychczas nie wskazuje na e- 
wentualne niewypłacalmości kup- 
ców prowincjonalnych, świadkami 
czego byliśmy ubiegłego lata. (z) 


| Przy przeliczeniach należności 
wyrażonej w dolarach na złote, w 


PEM || ZEM 


Kronika gospodarcza 


PROTESTY WEKSLI W ROSJI 

„Ekonomiczeskaja Żiźń' podaje 
następujące dane o protestach 
weksli w Sowdepji, W lutym za- 
protestowano 1867 rządowych, 
11.379 kooperatywnych oraz 11 
tysięcy 620 prywatnych weksli, na 
sumę 14.300.000 rubli, 

W kwietniu ogólna ilość prote- 
stów wyniosła 28.849 , wartości 
19.500.000 rubli. Wartość prote- 
stowanych weksli kooperatyw- 
nych i rządowych jest trzy razy 
większa od prywatnych, choć 
ilość weksli jest prawie jednako- 
wa. 


POŻYCZKA AMERYKAŃSKA 
DLA STALOWEGO TRUSTU 
NIEMIECKIEGO. 

Nadreński trust stalowy (Rhei- 
nische Stahlwerke) otrzymał po- 


życzkę 30 milionów dolarów na 6 


li pół procent od grupy bankowej 


numeracji niekształtne, miejscami | amerykańskiej Dillon, Read et Co. 


zalane. 


Falsytitrat 20-złotowy wykona-/życzkową 


ON Dzi 


z 


Jednocześnie i łącznie z akcją po- 
grupy 


Role główne 
odtwarzają 


pr 


Clou sezonułt Najpotężniejsza sensacja wszechświat. p. tł. 


„Dr. MABUZE 


Potężny dramat w 2 serjach, 18 akt. W roli tyt. Rudolf 
Kiein Rogge, Paweł Richter, Bern. 


Gótzke. 


Dziś i dni następnych najwspanialszy 
film współczesny p. t. 


Bianche Sweet 


została sfinansowana dla tegoż 
trustu pożyczka 126 mil. mk. zło- 
tych przez grupę banków nie- 
mieckich z Darmstädter Bank na 
czele. 


OBOSTRZENIA WJAZDOWE 
W ANGLJI 
Władze tutejsze odmówiły wiz 
na wjazd do Anglii dwum socjali- 
stom holenderskim, Qudegeestowi 
craz Fimmenowi, którzy brali 
czynny udział w akcji, mającej na 
celu uniemożliwienie okrętom an- 
gielskim zaopatrywania się w wę- 
giel zagranicą, Qudegeest jest 
członkiem międzynarodowego biu 
ra pracy w Genewie Fimmen zaś 
pełni funkcje generalnego sekre- 
tarza międzynarodowego związku 
robotników portowych. 


DŁUGI ROSYJSKIE W ANGLJI. 

Poseł Mac-Neil w izbie gmin 
zakomunikował, że dług sowietów 
wobec Anglji wynosi 804 miljony 
funtów, ogólna natomiast suma 
należności, zgłoszonych przez oby 
wateli angielskich w stosunku do 
rządu moskiewskiego nie dosięga 


amerykańskiejM260 miljonów funtów, 


ba miłości* 


znana z obrazu „Pró* 


GAZETA HANDLOWA 


Da 


„GŁOS POLSKI, 
ródż 
1 lipca 1926 r. 


Isza zniżka Kursu dolara 


Kurs oficjalny obniżono do 9.60 


Sytuacja, która wytworzyła się 
w poniedziałek na rynku obcych 
walut nie mogła trwać przez dłuż- 
szy czas, Nie do pomyślenia był 
bowiem fakt, że Bank Polski pła- 
cil za dolary pochodzące z eks- 
portu zł, 9.60, gdy parę godzin 
później przy niezmienionej tenden 
cji odprzedawał je na giełdzie po 
10— i to wtedy, gdy na czarnej 
giełdzie dolary nabyć można było 
po 9.70, 

Nic też dziwnego, że w dniu 
wczorajszym obniżono oficjalny 
kurs dolara na giełdzie warszaw- 
skiej, 

Początkowy kurs wynosił 9.80, 
końcowy zaś 9.60, przyczem dwie 
trzecie zapotrzebowania pokrył 
Bank Polski resztę zaś banki de- 
wizowe, 

W obrotach 


pozagiełdowych 


miała miejsce zniżka kursu dolara 
W Łodzi w godzinach przedpołud.- 
niowych na prywatnym rynku wa: 
lut obcych panowało dość znacz 
ne ożywienie, Przy dostatecznej 
podaży materjału dolarowego kurz 
kształtował się na poziomie 9.80 
w płaceniu, 9.82 w oddawaniu, 

Pod wpływem wiadomości o ob= 
niżeniu kursu oficjalnego, zaczęła 
ujawniać się zniżkowa tendencja 
dla dolara, kurs którego około go 
dziny 7-ej wynosił 9.70 w płaceniu, 
9,74 w oddawaniu, 

Z Warszawy donoszą również 
o zmiżce kursu prywatnego w go 
dzinach przedwieczornych. 

Bank Polski ofiarował wczoraj 
za dolara zł. 9.60, przy braku od- 
dawców. (rz 


=——60— 


Rynek pieniężny 


Warszawska giełda urzędowa. 


WARSZAWA, 50 czerwca (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowaą 
nia były następujace: 


Dolary 9.80 
Holandja —.— 
Belgja 27.70 


Londyn 468,30 

N. York 9.90 
Paryż 28.15 
Szwajcarja 192.10 
Wiedeń 138.95 
Włochy 35.35 


Pożyczka dolarowa 65.25 

Pożyczka konwersyjna 34.— 

4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 


higłla akejowi 
Bank Polski 50.25 — 50,50 
Bank Dyskonłowy 5.20 
Bank Handlowy 1.40 
Bank Zachodni 0.80 
Cerata 0,40 
Elektryczność 25,00 
Czersk 0,19—0.20 
Cukier 1,50 
Węgiel 40.00 
Nobel 1.50 
Modrzejów 1.80 
Lilpop 0.55—0.53 
Ostrowieckie 3.60 
Parowozy 0.10 
Rudzki 0,71—0.69—0.70 
Starachowice 0.83 
Żyrardów 7.00—7.10 
Borkowski 0.83 
Haberbusch 500—1 95 
Firley 0.39 


Notowania giedowe w Londynie. 


LONDYN. 50-go czerwca (Pati 
Zamknięcie giełdy. 


Nowy-jork 4.86 
Holandja 12.115 
Francja 172.87 
Belgja 11287 
Włochy 154,57 
Niemcy 20.44 
Szwajcarja 25,14.— 
Hiszpania 50.065 
Portugalja 2,55 
Dania 18.36 
Norwegja 22,15 
Praga 164,28 
Wiedeń 54.40 
Warszawa 51.50 
Helsingfors 195,25 


i MEDRANO 


i Menażerja 


Ben Lyon 


oraz 


Notowania złotego: 


W dniu 50 czerwca 1926 r, 
Za 100 złotych: 


Zurych 50.—= 
Berlin 42.85—45 07 
wypł. na Warszawę 42.595—42 985 
Katowice 42,76—42.61 
Poznań 42,69 — 42.91 
Wiedeń 7155—7185 

s banknoty  71.05—72.05 
Londyn za 1 funt Szt. 5150 
Praga 555, 


Notowania giełdowe w Paryżu. 


PARYZ, 50 czerwca (Pat) Zam» 
knięcie gieldy 


Londyn 175— 
N, Jork 35.42 
Włochy 128.60 
Szwajcarja 687.50 
Belgja —— 
Hiszpanja 554,50 
Holandja —— 
Rumunja —.— 
Niemcy —— 


FG 15 RY ETOS ERZE 


Syndyk Tymczasowy masy upadłości 
firmy „Jakób Kagańczuk i S-ka“ zawiae 
damia wierzycieli masy upadłej firmy 
oraz wierzycieli osobistych Jakóba Ka* 
dańczuka i Rebeki Chmielewskiej, że 
w dniu 15 lipca r. b, a godz. 12 w poł. 
w Sądzie Okręgowym w Łodzi w kan» 
celarji Wydziału Handlowego odbędzie 
slę zebranie wierzycieli, których wie- 
rzytelności zostały Sprawdzone i przy 

ięte, z następującym porządkiem dzien- 
| ym 1) Sprawozdanie syndyka tymcza= 
sowego, 2) wniosek upadłego w przed- 
| miocie zawarcią ukladu pojednawcze 
į go, 5) ewentualny wybór syndyka ostas 
tecznego. 

Syndyk Tymczasowy. Masy 

Upadłości firmy „Jakób Ka 

gańczuk i S-ka 


Leon Goldring, adwokat, 


55661—1 


Młyn w Sans-Souci 


Wielki 10:aktowy seperfilm niemiecki 
to opowieść o tem 


jakim naprawdę był 


FRYDERYK WIELKI 


przyjaciel, VOLTAIRE'A i wszy- 
stkiego co w FRANCJI było 
dobrego. Przekonamy się zresztą 
o tem w „REDUCIE” 


Ostatnie dni! 


Dziś o *. 8,80 wiecz. powtórzenie 


galow. przećstawienia 


„OSTATNI POCISK” 


uosobienie młodości, hartu, odwagi, piękna 


i miłości. 


Symfonja miłości wśród huku armat i detonacji serc, 


Rekord emocji i sensacji! 


„POCISR PANCERNY" 


największa bomba amer. sensac.awant. w 30 aktach z udzialem 


Juanity Hansen i Eddie Połlo (brata) 


Króła akrobatów, skoków śmiertelnyh, boksa i pływania 


Nad program: pO Y NWA NAK" najweselszy huragan w 


Początek o godz. Ś-ej. Ostatni seans punkt. o g. IO wiecz. 


w 
= 


aktach. 


Obraz wis B, W. „Fanametóć 


emjdra! 2ee| APOLLO Dziś premjeral 2 @ CORSO Dziś Maska eD 


PAT i PATACHON 


jako 


CYRROWCY 


® 


1) Protest Ż, S. G. S. Hakoah w 


sprawie zawodów 


LVI — GLUS POLSKI — TY r. 


Dział urzędowy Ł.Z.0O.P.N.|Włoska Fabryka 


Komunikat Wydziału Gier i Dyscypliny Me 30 


7) Wzywa się do W. G. i D, na 


Hakoah — Í dzień 5 lipca godz. 19 m. 30 kapi- 


Szturm, odbytych w dniu 29 maja jtana drużyny Makabi Zgierz, Zyl- 


r. b, odrzucono, 
2) Unieważniono zawody o mi- 


berberga L. 
8) Zwraca się uwagę W, K, S. 


strzostwo klasy C między druży-|że sekretarjat klubu winien zawia 
nami T. G. Sokół Zd, Wola — Żyd. |damiać W, G. i D, Ł, Z. O, P. N-u 
Klub Sportowy w Kaliszu, odby-|o przesłaniu kart zgłoszeń do P, 


te w dniu 6 czerwca r. b. na 


bo-|Z. N 


-u, a oprócz tego dodatkowo 


isku T. G. Sokoła. Jednocześnie |do rozgrywek o mistrzostwo. Nie- 


wyznaczono dzień 22 


sierpnia |spełnianie powyższego będzie 


w 


godz, 16 boisko Sokoła Zd. Wola, {przyszłości karane grzywną. 


jako ponowny tremin rozegrania 


9) Za niesportowe zachowanie 


zawodów między powyższemi dru-jsię na zawodach w 24 maja w Pa- 


żynami, 


bjanicach ukarano ostrą naganą 


3) Prośbę.S. S. Pogoń w spra- | gracza Ł, K. S. II Oziemskiego Ka- 
wie gracza Silnickiego Alfonsa za | zimierza, 


łatwiono odmownie ze względów 
zasadniczych, 


10) Za niezgłoszenie do W. G, i 
D. rozegranych zawodów ukarano 


4) Zawiademia się zaintereso-|grzywną następujące kluby; T. G. 
wane kluby, że trzecia drużyna Ł.; Sokół Zgierz — zł, 35, (28 marzec. 


S. G. Siła wycofała się z rozgry-;5, 11 i 


wek o mistrzostwo klasy C. 


5) Wzywa się gracza Rotapla,| Zd. Wola zł, 10 (18 kwiec 


Automobilów |Zam 


pierwszej marki, zagranicą dobrze 
wprowadzona 


POSZUKUJĘ ZASTĘPGY 


Warunki: Wiadomość fachowa, sto- wr 


sunki handlowe z odbiorcami, u- 
miejętność sprzedaży. Oferty: „Au- 


mag“, Wien II, Obere Donaus- 
hasse 99. 3582 
NA FO 


Wytwórnia Państwowej Szkoły 


Włórienniczej w śodzi 
ul. Żeromskiego Nr. 115, 
posiada na składzie: przędzę bawełnfa- 
ną Nr. 16jl ameryk 
i w paczkach po Z! 6,50 za kg, przę- 
dzę bawełnianą M 24jl ameryk., osnowa 
w paczkach, po Zł 


wązek w kopkach | Mroza. Sołt 


zamordowanego z 


zwłoki 


W Kraśniku pod Lublinem wielkie 
ażenie wywołało morderstwo, dokos 
nane na handlarzu bydła Chaimie Re- 
gienie. Korzystając z święta, Regien 
swoim zwyczajem wyruszył do sąsied- 


—] | nich wiosek, by poczynić zakupy bydła, 
EMI ZEFETEZNNZIWEWKEZM | W drogę, która potrwać miała zaledwie 


jeden dzień, wyruszył pieszo z zapasem 
gotówki, sięgającym zaledwie 500 zł. 
Wieczór zaskoczył handlarza we wsi 
Szastarka, gdzie też postanowił przeno* 
cować u znajomego sobie sołtysa Jana 
ys ołiarował Regienowi miej- 
sce w stodole, gdzie spali zwykle syn 


760 za kg. prze- | 980 Maksym oraz koledzy Karol Żaba 


dze bawełnianą ^N: 20jl ameryk., watek fî Jan Kozak. 


w kopkach, po Zł 8,— za kg, przędzę 
bawetniang Nè 32jl ameryk., osnowa w 


25 kwiecień), Klub Tury-|paczkach i na krzyżowych cewkach, 


Po zainstalowaniu się w stadole Re- 
gien, nie przeczuwając niebezpieczeń- 


stów zł. 50 (4 i 5 kwiecień), Sokół jpo z! 8.1) za kg. przędzę  bawelnianą|ST"9 ze strony chłopców, (każdy z nich 


aby w terminie do dnia 5 lipca na-| maj) K. S. Orię w Zgierzu zł. 5 (9 


desłał listownie do W. 


G. i D. do-|maj) S. S. Pogoń zł, 5 (2 maja, 3 


kładne sprawozdania z prowadzo-| czerwca), Hakoah zł. 5 (12 czerw- 


nych przez siebie zawodów: K. 


im, Mickiewicza — Rudzkie T, S.|3 czerwca). G, M, S. zł. 5 (12-gó | Poludniu. 
G, z dnia 6 czerwca r, b, oraz K.S, | czerwca). 


Neszer-Pabjanice zł, 5 


Orlę w Zgierzu — Rudzkie T. S.|(22 maja). Samson zł. 5 (20 maja). 


G, z dnia 3 czerwca. W sprawo- 


zdaniach tych winno być zaznaczo | dzającym zawody, że obowiązane 
ne, w jakim czasie były prowa- są zgłaszać takowe do W. G, i 
dzone zawody i jaki był stan bo-|na trzy dni przed terminem, Obo- 


iska, 
6) Prośbę W. K, S, w 


przeniesienia zawodów 


z ZS: 


Prosną w dniu 25 lipca do Łodzi| kim klubom 
K. S-u ze względów | pkt, 3 komunikat W, G. i D, nr. 28 


na boisko W. 
formalnych odrzucono. 


M 40,2 ameryk. nitkow. w paczkach po 
Zt 960 za kg. 

Wiadomość w Kancelarii 

ej po 

5451 | 5 


Samsa | Zakopane 
Przypomina się klubom, urzą- Pensjonat 
Willa „Górno Karpacka* ul. Chram: 
D. | cówki. Pokoje słoneczne, kuchnia 
wykwintna, eiektryczność, wodocią- 


wiązek tego w szczególności cią- 


sprawie | ży na $ospodarzach zawodów, 


11) Zwraca się uwagę wszyst- 
na przestrzeganie 


z dn, 23 czerwca. 


Komunikat kapitana związkowego Ne 3 


W myśl uchwały zarządu Ł.Z,| Kubik (KI, Turystów), Kulawiak 
O.P.N. odbędą się w niedzielę, dn.|(Kl. Turystów), Jańczyk (Ł.K.S.). 


4-go lipca na boisku D,O,K, o go- | Rezerwa: 


dzinie 5 popoł. zawody 
Międzyokręgowe 
Łódź — Warszawa, 

Do drużyny reprezentacyjnej 
Łodzi wyznaczam następujących 
graczy: Fiszer (ŁK.S,, Cyll (ŁK. 
S,), Kirszbaum (Siła), St. Kubik 
fKlub Turystów), Trzmiela (Ł.K. 
S), Jasiński (Ł.K.S.) Durka (Ł. 
KS.. 


w Łodzi 
zawiadamia niniejszem, że 


Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie Akcjonarjuszów 


odbedzie się w dniu 24 lipca 1926 r. o godz. S-ej po pol. 
w siedzibie Zarządu w Łodzi przy ul, Łąkowej M5 z nastę 


porządkiem dziennym: 

Wybór przewodniczącego. 
Sprawozdanie Zarz 
rok operacyjny 1925. 


pującym 


ód a 


Wnioski Zarządu. 


W razie niedojścia do skutku Zwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia w wyżej wskazanym terminie, zebranie to od- 
będzie się w terminie powtórnym w dniu'7 sierpnia 1926 r 
o godz. 5 ej po poł. w tymże lokalu z tym samym porząd 
kiem dziennym. Uchwały tego zebrania prawomone będą 
bez względu na liczbę przedstawionych 


groszy za wyraz. 
liczy się podwójnie. 
ogłoszenie 50 groszy. 


NAUKA WYCHOWANIE 


ANGIELSKIEGO 
wyuczam w krótkim czasie, Ceny przy» 
stępne, Wólczańska 62, m. 13, Zgłoszenia 
od 2—4 pp. i od 7 — 8 wiecz, 3571—1 


STUDENT MEDYCYNY 
uniwersytetu warszawskiego (IV-ty se- 
mestr) udziela lekcji dorosłym, przyjmu- 
je korepetycje w zakresie ośmiu klas 
gimnazjum humanistycznego. Ceny þar- 
dzo przystępne. Zakątna 21, Gołąb, od 
2—4 popol, 3574—1 


bOKALEi MIESZKANIA) 


LOKAL 


okoi i kuchni od zaraz do wy- 
iadomość u gospoda 
Nr. 168, 


z trzech 
najęcia, 
czańska 


| (WK.S.) 


Zarząd Akc. Tow. Przemysłowego 


„MARKUS KOHN“ 


Wybór członków Zarządu na miejsce 
Wybór Komisji Rewizyjnej na 1926 r. 


Ogłoszenia dropne licza się po 10 
Pierwszy wyraz 
Najmniejsze 


rza, Wól- 1z utrzymaniem 
3560—3-m Przejazd 30, m. 7, od 1—3 


Lass (Kl. Turystów), 
Gałecki (Ł/K,S.), Gosławski (W 
K.S), Sowiak (W,K.S.) Czernik 


Kluby 


zawiadomią | zaopatrzą 


swych graczy w niezbędne uten-;związkowego w lokzlu Ł.Z.O.P.N. doch. z maj. ziemsk. 


sylja sportowe (spodenki białe) za 
wyjątkiem koszulek, 
Gracze 


w niedzielę, dnia 4-50 


gi lazienki. Fortepian na miejscu, 


Ceny pzrzystępne. 
iadomość w Łouzi ul. Cegielniana 
' 93, Haneman, 555 


iw 
5551 —2 


nie o godzinie 4-ej popoł, po wol- 
ne wejście zaś w piątek dn 2-go 
pca 6 godz. 7.30 wieczorem do 
lokalu Ł.Z.O.P,N. (Traugutta 4). 

Gracz, któryby z powodu cho- 


„|roby nie mógł brać udziału w po- 


wyższych zawodach, winien się 
sławić w piątek, dnia 2 lipca o 
godzinie 7.30 wiecz, do lekarza 
NK 


rauguttą Nr, 4, 
Wyznaczeni gracze w razie nie- 


wyznaczeni stawią się stawienia się na powyższe zawo- |! świętopietrze 
lipca w|dy, zostaną ukarani w myśl od-| 


Herbstreich (Ł/T.S.G.), O7. szatni na boisku D.O.K. punktual- {nośnych przepisów P.Z.P,N. 


1) 
3) 


Szkoły | handi 
S.|ca). Hasmonea zł. 10 (2, 20 maja i|w godzinach od S-ej zrana do 3- han a 


ień 23|% 322 ameryk. uitkow w paczkach | miał zaledwie po 19 lat), opowiedział w 
z fąjPo Zł. 8.44 za kg., przędzę bawełnianą | jakim celu przyszedł na wieś, 


Chciwi na 
młodzieńcy w mgnieniu oka 
szatański plan zamordow 
i podzielenia się łupem. 
Nie zwlekając z wykonaniem ohyd- 


pieniądze 
powzięli 


== | nego planu chłopacy zabrali się do dzie- 


ła, uderzając Regiena podcazs snu że- 


ordowali handlar 


ania sie wkrótce 


Nr. 178 


Nieletni zbrodniarze 


za i obrabowawszy 
gotówki, zaKopali 
w lesie 


lazną pałką a gdy fo nie poskutkowało, 
widłami przebili mu piersi, Pod ciosami 
Rogien wyzionął ducha, c el młodych 
zbrodniarzy był osiągnięty — gotówke 
zabrano i podzielono się nią. 

Gorzej jednak było z zatarciem śla- 
dów zbrodni i usunięciem trupa, świt 
bowiem stanął na przeszkodzie. Wobec 
tego młodzieńcy przeczekali do następ- 
nej nocy i w ciemnościach wynieśli ciała 
zamordowanego do pobliskiego lasku, 
gdzie je zakopali. 

Tymczasem w Kraśniku rodzina Re- 
śiena oczekiwała przez kilka dni bez- 
skutecznie jego powrotu, Zaniepokojo- 
na wreszcie długą nieobecnością, zawia- 
domiła o tajemniczem zniknięciu Regie- 
na policję, która wszczęła poszukiwania. 
W rezultacie, energiczne śledztwo na- 
jtknęło się na ślady zbrodni. Poszlako- 
wanego o dokonanie mordu Mroza nie» 
(zwłocznie aresztowano, co przyczyniło 
do wykrycia wspólników 
zbrodni: Żaby i Kozaka. 

Młodociani mordercy staną niebawem 
pized sądem doraźnym. 


R 
Dochody dworu papieskiego 
Cieltawa statystyka Watykanu 


Gazety amerykańskie podają 
następujące wiadomości o Waty- 
kanie i gospodarce papieskiej, — 
Pałac papieski, włącznie z wszyst- 
kiemi przynależnymi doń budyn- 
kami ma 10,000 pokoi, W r. 1901 
papież Leon XIII dał cały swój 
dwór oczyścić; potrzebowano do 
tego 2.500 robotników i 2.500 ro- 
botnic; razem 5.000 ludzi, Olbrzy- 
miej tej armii pracowników pilno- 
wało 1,000 urzędników. 

Zestawienie dochodów i rozcho- 
dów dworu papieskiego przedsta- 
wia się jak następuje: 

870.000 lir, 
proz. od kapitałów 6.000.000 , 
sprzed, ord, i paljusz. 2.000,000 „, 
12.000,000 ,, 


razem 21,370,000 lir. 


wą Opieki nad Zwierzętami 


ądu, zatwierdzenie bilansu na 


ustępujących. 


5562— | 


akcji. 


OGŁ 


DO WYNAJĘCIA 
pokój umeblowany. Orla 23, m. 25, pier- 
wsze wejście, prawa oficyna,  3566—1 


DO WYNAJĘCIA 
pokój umeblowany przy ulicy Konstan- 
tynowskiej, ewentualnie z prawem ko- 
rzystania z kuchni. Solidni reflektanci 
wymagani, Oferty pod „Sumienność” do 
administracji „Głosu”, 3586—1-m 


n. 


AOINA, 


DWA POKOJE 
kuchnia z wyśodami odnajmę lekarzowi 
lub dentyście. Oferty do „Głosu” sub. 
„Zidelona” 3575—1 


JEDEN POKóJ 
duży do wynajęcia od zaraz, Ulica Że- 
lazna Nr. 9a. 1-m 


ODNAJMĘ 
nokói kawalerski. Piotrkowska 189 - 9. 
3495—3-m 


POKÓJ UMEBLOWANY 
lub bez 
pp.  3585—1 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs 


OSZ 


do wynajecia. f NZgowska 


Komiteti Organizacyjny. 


P.S. W myśl $ J6, zatwierdzonego przez pana Wo: 
jewodę Statutu członkowie łódzk. Oddziału b. 
Ross. Tow. Opieki nad Zwierzętami wchodza 
automatycznie w skład Towarzystwa, 


3441—3 


dy dniu 15 lipca 1926 r. 


W dniu 1 lipca 1926 r. o godz. 8-ej wieczór,$g A 
w małej sali Hotelu Manteutla obędzie się He 


ORGANIZACYJNE ZEBRANIE 


bódzk. Tow. Opieki nad Zwierzęfami 


z następującym porządkiem dziennym: 
Zagajenie i wybór przewodn. zebrania. 
2) Wybór Zarządu. 
Wybór Komisji Rewizyjnej. 
4) Wolne wnioski, 
na które najuprzejmiej zaprasza wszystkie osoby o 
bojga płci, interesujące się i sympatyzujące ze spra 


Dr. med. 


„PIRIELAI 


ohoraby nerek,pę: | 
'nerza 1 dróg mo- 
czowych. j 


rzyjm. od 9—10 i 
od 4—6 


NAWROT 8. 


Feleton 19—92 


Do akt nr. 2116. 1926r. 
OGŁOSZENIE. 


wym m, Łodzi Jan Rzymowski, 
zamieszkały w Łodzi przy ul, Za- 
wadzkiej nr. 7, na zasadzie art. 
1030 ust. post. cyw, ogłasza, że w 


Pa Zza 
> 


A AVIZZATZZA 


Komornik przy sądzie okręgo-; 


W rozchodach figurują następu- 
jące pozycje: 
pensje kard. i dygnit. 2.500.000 lir. 
pensja służby i gwardji 300.000 |, 
rozch. na biblj., zbiory 1,250.000 
ttrzymanie bazyliki 750.000 
inne wydatki 150.000 


razem 5.500.000 lfr. 
Ojciec świata składa pieniąd b 
te w banku Rotszylda w Londynije. 
Każdego roku przeszło 15 milib- 
nów lirów stanowi zysk dworu pi- 
pieskiego, Rzecz naturalna, żę 
sumy te nie stanowią prywatnąj 
własności papieża i tylko małą ich 
częścią może dysponować na po” 
trzeby prywatne i osobiste  (naj- 
częściej dobroczynne i rodzinne). 


A 
Gi 


i94 


j 


| 


puste 


LABOR. CHETL-FARMAC. 


, KOWALSKI" 


WARSZAWA MIODOWA Ż 


i 
.. 


emnsn AMORA a] 


10 rano w Łodzi przy ul, Pio 


| 
| 


t 
kowskiej nr. 103 odbędzie sj: 
sprzedaż przez licytację ruchom 

t ści, należących do W. Gajewskid- 
‘go i składających się z różnyc 

| mebli, 


| Komornik (—) Jan Rzymowski 


~ 


A od godziny| Łódź, dn. 28 czerwca 1926 ;:. 
PRERS mwn 
Ogtoszenlia dla poszukujących pracy: 
bez wzd ędu na ilość wyrazów 
kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 
1 zł. 50 groszy. 
7 5 SE: TZT AEE 


ENIA 


APE... m 


3 POKOJE 


iz kuchnią, wszelkie wygody, łazienka. 


„klozet, światło elektryczne, I piętro, w 
„Śródmieściu, od zaraz do wynajęcia 
wprost od gospodarza, Wiadomość: Al. 
Kościuszki 41, dozorca wskaże. 3558—2-1m 


INTERESY HANDLOWE 


DO SPRZEDANIA 
pierwszorzędny zakład fryzjerski w cen- 
rum miasta. Oferty do „Głosu” sub. 
„Zakład”, 3573—3-h 


DOMEK 


kupię w Łodzi w pobliżu linji tramwajo- 


wej. Oferty dokładne z objaśnieniami 
składać w administracji „Głosu* pod 
„Domek” 3565—3-h 


PLAC 
okazyjnie do sprzedania, dowiedzieć sie: 
nr. 98, „Biuro dzienników *, 
3553—2-h 


OD ZARAZ 
do sprzedania z powodu wyjazdu dom 
w Poznańskiem, w mieście powiatowem, 
ze spichrzami, elewatorami. stajniami, z 
całem urządzeniem cukierniczem i wę- 
dzarnią, 6 wolnych pokoi od zaraz. Ce- 
na 16,000 zł. Wiadomość: Kilińskiego 
nr. 171 M. Flanczewski. 


MLECZARNIĘ 
sprzedam zaraz w bardzo dobrym punk- 
cie. Kopernika 34, Manecka, 3576—2 


DONIESIENIA ROZM. 


PRZYBŁĄKAŁA SIĘ 
suka wilczyca, Jest do qGdebrania za 
zwrotem kosztów. Przędzalniana Nr. 75. 
3572—1 


— 


LETNIE MIESZKANIA 
w pięknym ogrodzie w N, Choinzch do 
wyrtajęcia. imformuje gospodarz. Kiiiñ- 
ë skiego 130. 3534 —2-d 
=: 


3474—3-hld 


| ZAGUG, DOKUMENTY | 


MARCIN SKIBA 
zgubił dowów osobisty, wydany w Ło- 
zł 3517—3-z 


j « GIEŁDA PRADY :: 


Ę 

POSZUKUJE SIĘ 
wychowawczyni do dwojga dzieci na 
wyjazd na wieś, Oferly do administracj. 
„Głosu Polsk.“ sub, „Wyjazd”, _3583—' 


Ń 
d 


POTRZEBNY 
wykwalifikowany samodzielny stolarz 
Zgłaszać się: Narutowicza 24, stolarnia 

3522—2 


AGENCI 
poszukiwani. Zgłoszenia od godz. 3 i pól 
dc 5 i pół Restauracja, Zawadzka Nr. 4 
TAPOLAN NOE FIS AIR O ESTL FIN A TOT 


W drukarni „Głosu Polskiego“, Piotrkowska 86. 


| 


